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Francja.
Przyglądając się kolejom wojny i 

zdając z nich ścisłą sprawę, potrzeba 
tćż przyjrzeć się od czasu do czasu 
bliżej stanowi Francji, rozpoznać jej 
dzisiejsze położenie nietylko pod 
wojennym względem, ale w ogóle 
czy, o ile i jak wojna narodowa 
oddziałała już na kraj i naród przy­
wiedziony do sromotnego rozstroju 
i upadku przez 20 lat cesarskich 
rządów.

W yręczymy się dzisiaj w  tćj mie­
rze słowami organu wojskowego 
„Whr. Ztg.“, który nie zatracił w 
sobie głosu sumienia i sprawiedli­
wości. Pisze on:

vPour les vainere, pou r les 
alter er, que f a u t  i l f  D e  1’auda- 
ce, encore de laudace et toujours 
de Vaudaceu.

„Kilka miesięcy zaledwo temu jak  dwie 
wielkie francuskie armie złożyły broń i 
najsilniejsze twierdze kraju dostały się w 
nieprzyjacielskie ręce. Stotysięcy żołnie­
rzy w niewoli, a podczas gdy ich prze­
wieziono do Niemiec i odjęto sposobność 
walczenia za uciśnioną ojczyznę, pozo­
stały we Francji tylko słabe szczątki re­
gularnej armji. I  tym brakowało wszyst­
kiego co stanowi silną spójnię wojska: 
doświadczonych dowódców, broni, zapa 
sów i wszelkich potrzeb.

W  tedy zdawało się całemu światu, że 
Francja zgubiona, źe dalszy opór jest 
szalonym i daremnym. — W  tedy łowa 
nieprzyjaciela nabrały swego prawdziwe­
go charakteru, ton szorstki i pyszny 
który nawet wsławionemu zwycięzcy me 
przystoi. W  tedy z każdym dniem rosły 
rozszczenia nieprźyjaciela, żądania jego 
przekroczyły granice m o ż liw o ś c i .  F r a n c ja  
nietylko, źe na r a z ie  była o ziemię po­
waloną, ale kraj, który stał z miłością u 
kolebki wolności i pierwszy zgotował 
miejsce wiecznym prawom człowieka zda­
wał się znikać z a  zawsze z szeregu pa 
nujących narodów.

W tedy, —  w chwili najwyższego nie­
bezpieczeństwa tworzy się rząd narodo­
wej obrony i mężowie znani dotąd tyl­
ko z obywatelskiego charakteru i nie- 
ustraszaności przekonań biorą śmiało i 
z świadomością losy kraju  w swoje ręce,

Zadanie ich jest ciężkie i pełne odpo­
wiedzialności. —  Nie rozpaczają jednak 
wśród ogólnego zwątpienia; rozpoczyna­
jąc swoje c ię ż k ie  dzieło zachowują zim

ną krew  swego ducha, gorejący eutuzjazm 
swego serca.

Zwracają się o pomoc do państw  Eu 
ropy, —  apelują do wspólnego interesu 
i wspólnego niebezpieczeństwa wszyst­
kich. Ich kroki są bezskuteczne. Opu­
szczeni od całego świata świata znajdują 
w sobie to, co więcćj znaczy j‘ak wszel­
ka pomoc: męzką energją swoich ojców.

Lud się ocknął. Wielkość trudności, 
niozmierność ofiar, boleść z przeszłości 
nie zdołają zapału jego stłumić, dumne­
go lotu jego wstrzymać. Naród oczyszczo­
ny wzmocniony w sobie, występuje do 
walki z nową bronią, z bronią, o którćj 
mówi poeta : „przed którą ustępują rzeki, 
jak  Jordan i walą się szańce, jak  mury 
Joricha.

Rząd stanął na wysokości swojego po­
słannictwa, ima on się środków nie po­
łowicznych, porusza cały naród —— aby 
zgnieść wrogów kraju. Po całćj Francji 
biją dzwony na alarm i chrzęst broni, 
robotnicy i posiadacze walczą, księża i 
u c z e n i walczą, —  najpierw się obywatele 
rzucają się pierwsi na nieprzyjaciela. Ca­
łe rozległe państwo powstaje, na półno­
cy, wschodzie, południu i zachodzie wy 
rastają z ziemi armje.

Zniewieściali sybaryci „miasta miastu 
stają się twardymi i stoikami. Nie stra­
szy ich już trud marszu i biwaków, ani 
słoty, ani głód. Dnieje; zawiał świeży 
poranny powew; powtarzają się cuda sta­
rożytnego świata; z rzymską wielkością 
łączy się rzymska prostota.

Na czele wszystkich stoi wnuk wiel­
kiego źirondysty. Do rąk  Gambetty skła­
da dyktaturę ogólne zaufanie. Imię jego 
działa jak czar. Posiada on po Carnocie 
zadziwiającą siłę rozporządzania sobą, 
jak D antona, ożywia go mężny, dumny, 
rozkazujący duch, z ust jego_ tryska stru­
mień wszelakićj wymowy, jego szeroki 
wzrok, jego energiczna działalność wpro-

cy, jest to nietylko niezapomnianą hańbą 
dla niemieckiój armji, ale oraz znak roz- 
kiełznania wszelkich wojskowych więzów. 
Moltkemu genjusz odmawia służby, na­
jazd doszedł szczytu swego, powikłana 
sieć ledwo z wysiłkiem jeszcze się utrzy­
muje, szczęśliwy cios, a będzie rozdartą. 
Czas zw rotu, jest według ludzkich obli­
czeń bliższym , niżby ktoś mógł sądzić. 
Czy nadejdzie? czy spełnią się zaufane 
słowa Gambetty?

Czy Rzeczpospolita wywalczy to zwy- 
cięztwo stanowcze, ostatnie, które zapo­
wiada ludowi błyszcząco oko pierwszego 
mtrjoty. Czy zwycięztwo stanie się udzia- 
em tego narodu, który w dniach najwię- 

kszój nędzy nie zwątpił o sobie i który 
sam dziś na świecie reprezentuje sprawie­
dliwość i prawo?

Spodziewamy *ię tego, cokolwiekbądź- 
by zaszło. W tedy, jeżeli z zepsucia i za­
mętu, z gruzów i popiołu wystąpi dumny 
genjusz Francji, wtedy dopiero Europa 
będzie mogła czuć się wolną i nie tru­
chleć przed dziełami krwi i żelaza. W te 
dy nadęta pycha otrzyma niszczącą nau­
kę, a cierpiące ludy słodką pociechę na 
całą przyszłość, pociechę zawartą w tych 
słow ach: „im wyższe drzewo, tóm bliż­
sze piorunów. “

m i e ń  w M elak ió j 'wymowy^ jego s: 
w z ro k , jego e n e r g ic z n a  działalność  ̂
w a d za ją  porządek w zam ęt, zamieniają 
słabość na siłę. Gdzie stąpi, znikają po­
nure cienie. Gdzie się pojawi goreją siły 
i rosną serca. On sam przed katastrofą 
chory, nikły, na pół żywy odzyskuje zdro­
wie i nowe życie.

Wielkim usiłowaniom odpowiada tćż 
wielki skutek, po siejbie, plon. J u ż  d z iś  
wojna przedstawia inny obraz. Wprawdzie 
jeszcze cel daleko i osiągnięcie go zale­
ży od wielu warunków. Gdyż wojsko nie­
przyjaciela jest potężne, ogromne zasoby 
jego. Jednak już teraz pruskie wojska me 
odnoszą wielkich, rozstrzygających korzy­
ści Już, jako skutek niezłomnego oporu, 
wstąpiła w hordy króla W ilhelma, za­
miast męzkićj karności,  ̂ohydna dzikość 
i demoralizujące okrucieństwo. Pożar wsi 
i domów, złupione miasta, znieważeni jeń-

że właśnie przez wspólne uznanie tworzy 
się nienaruszalny obszar, któremu z dru- 
gićj strony nałożony być ma obowiązek 
zachowywania neutralności w razie gdy­
by wojna wybuchła; zbadanie i osądze­
nie faktów stanowiących naruszenie neu­
tralności przez państwo neutralne i zno­
szących zarazem poręczenie neutralności, 
przypadł*/ tćm samćm w zasadzie mo­
carstwom podpisanym na traktacie po­
ręczającym neutralność, a usunięte było 
zpod bezpośredniego uznania strony wo- 
jującćj. W łaśnie bowiem uniknięcie oso

Dodatek do Czerwonej księgi.
(Ciąg dalszy.)

Hr. Beust do hr. Wimpffena w Berlinie.
W iedeń  22 grudnia 1870.

161) Okólnikiem z d. 3 bm. zawiadomił 
królewsko-pruski rząd wszystkie mocar­
stwa podpisane na traktacie z d. 11 maja 
r. 1667, poręczającym neutralność Lu 
ksemburga, o całym szeregu faktów, które 
mają stanowić mniój lub więcćj jaskraw e 
naruszenie obowiązków w. księstwu przez 
traktat nałożonych. Gabinet berliński są­
dzi przeto, że tem samćm usunięte zo­
stały warunki, jakiehby koniecznie wy­
magać musiał po neutralności Luksem ­
burga i oświadcza zarazem, źe rząd jm. 
króla pruskiego w wojennych działaniach 
armji niemieckich i w środkach przedsię 
branych do zabezpieczenia wojsk nie­
mieckich przeciw szkodom ze strony Lu 
ksemburga im wyrządzanym, nie będzie 
się już uważał związanym względami na 
neutralność w. księstwa.

W  oświadczeniu niema iadnćj wzmian­
ki o tćm, czy i z jakim  skutkiem rząd 
j. m. króla pruskiego udawał się w tym 
względzie do rządu w. księstwa, jak  ró­
wnie ze strony ostatniego żadnych nie 
mamy wyjaśnień co do faktów, j a k ie  mu 
zarzucają. Z tego powodu uważamy za 
stósowne wstrzymać się z przedmiotowćm 
osądzeniem tćj sprawy, gdyż nam się 
słusznćm wydaje, by i obwinionemu do­
zwoloną była obrona.

Chętnie się zresztą z góry na to zga­
dzamy, że powodom wojskowym, które 
stanowczo wpłynęły na dotyczące posta­
nowienie królewsko-pruskiego rządu, by- 
najmnićj nie można odmówić uwzględnie­
nia. Pomimo to nie tyle może ta właśnie 
sprawa pochłania przedewszystkićm naszą 
uwagę, jak  raczćj pytanie więcćj ogólne 
a zasadniczego znaczenia.

Nie da się bowiem zaprzeczyć, źe spór 
wybuchły między rządem królewsko-pru- 
skim a wielkoksiążęcym rządem Luksem­
burga, kwestję europejskiej neutralności 
w ogóle na pierwszy plan posuwa. E u­
ropejskie poręczenie neutralności pewne­
go kraju w istocie samćj tak  zrozumiano,

przez nas jego postanowienia, powołując 
się na inicjatywę c. k. gabinetu ze stycz­
nia 1867 r. co do rewizji postanowień 
traktatu paryzkiego uciążliwych dla Ros- 
sji, czułem się więc spowodowanym w 
dalszćj, również do niniejszego załączonćj 
depeszy do hr. Chotka dowieść, ja k  bez­
zasadną była podobna nadzieja, gdy ini­
cjatywa nasza, jakko lw iek  znamionująca 
przychylne dla Rossji usposobienie, wska

Lnego* starcia się państwa neutralnego z 
innćm państwem było myślą przewodnią 
przy stwarzaniu europejskich poręczeń, 
które już przez to samo jako  szczególne 
rękojmie pokoju uważane być mogły. — 
Bezwątpienia łączy się z tćm bardzo wy­
raźny interes europejski, jeżeliby istota 
europejskiego poręczenia neutralności za­
sadniczym uledz miała zmianom, a równie 
żywy interes będą w tćm miały owe pań­
stwa, jak  Belgja i Szwajcarja, którym  po­
dobne rękojmie zapewniono, a które się 
na to żadną miarą nie będą mogły zgo­
dzić, by ich neutralność stawiano na ró­
wni z neutralnością jakiegokolwiek inne­
go państwa, które się dopiero przy roz­
poczęciu wojny za neutralne uzna. Zape­
wne życzyć sobie b ęd ą , by pewna zgo­
dność w pojęciach mocarstw europejskich 
zabezpieczała im dotychczasowe stano­
wisko.

Poruszone w ten sposób kwestje, zda­
niem naszćm, tak  wielkićj są doniosłości 
i tak bezpośrednio praktyczne mają zna­
czenie, źe spodziewamy się, źe rząd kró­
lewsko-pruski zgodzi się z nami, jeżeli 
wyrazimy życzenie, by zasadnicze wyłu- 
szczenie i wyjaśnienie tćj kwestji mogło 
być wzięte pod rozwagę przy sposobno­
ści jakićj europejskićj narady. W  każdym 
razie przypuszczamy, że rząd królewsko- 
pruski w dalszym przebiegu sporu tak  
sobie postępować będzie, źe zasadniczćj 
strony tćj kwestji nie naruszy ani też roz 
strzygnięcia jć j nie przesądzi.

Chcićj w. excellencja treść niniejszego 
pisma podać do wiadomości podsekreta­
rza stanu p. Thiele, a zarazem jesteś pan 
upoważniony, do zostawiania mu odpisu

Przyj m i t. d.

Hn. Beust do c. k. ajentów dyplomatycznych 
w Bukareszcie i  Belgradzie.

W iedeń 23 listopada 1870.
Rząd c. rossyjski oświadczył przez akt 

jednostronny swćj woli za zniesione te 
postanowienia traktatu z 30 m arca 1856 
r., które regulują neutralizację morza Czar 
nego, i nadto wypowiedział konwencję z 
W. Portą, stanowiącą drugi dodatek do 
traktatu. O powyższćm postanowieniu do­
wiedziały się dwory interesowane przez 
dołączony tu okólnik kanclerza państwa 
rossyjskiego z 31 poprzedniego miesiąca, 
który reprezentanci Rossji mieli sobie po- 
ruczony do zakomunikowania, a który 
następnie został opublikowany.

C. k. rząd odpowiedział na to oświad­
czenie w załączonych przy niniejszem de­
peszach do swego posła w Petersburgu, 
w których stanowczo zastrzega stanowi­
sko prawne w tćj sprawie i wykazuje 
bezzasadność powodów, jakie gabiet ros­
syjski przytoczył na usprawiedliwienie 
swego kroku.

Ponieważ poseł rossyjski zakomuniko­
wał mi wraz z okólnikiem także niektóre 
ustępy bardzićj poufnćj depeszy, w którćj 
rząd rossyjski wyraża nadzieję uznania

zywała zupełnie inną, w dzisiejszych oko­
licznościach wcale niemożliwą drogę.

Z tych dokumentów dowiesz się W . P..., 
jakie granice uważaliśmy za stosowne na-

Ubóstwo nasze, a bogactwo pruskie roz­
jaśniają najlepićj tę pozycję bez pomocy 
zawiłych obliczeń i skombinowanych ra­
chunków.

Wprawdzie pan Szchot dyrektor kopal­
ni węgla w Jaworzniu, zarządzający robo­
tami w Maniskach, tłumaczy się tćm, że 
zależąc wprost od decyzji ministerstwa, 
musi zbyt długo czekać na jego postano­
wienia, a często nawet plany przedstawia­
ne do zatwierdzenia ulegają niekorzystnćj
zmianie.

znaczyć dla naszego zachowania się wzglę­
dem kroku rządu rossyjskiego.

Samo się przez się rozumie, dalekiem 
jest od nas przypuszczenie, jakoby w sku­
tek kroku Rossji miało nastąpić jakiekol­
wiek naruszenie mocy prawnćj traktatu 
z roku 1856. Przyjęte traktatem  wzaje­
mne zobowiązania każdego z kontrahen­
tów, nie mogły nic utracić na sile przez 
uchylenie się jednćj ze stron. Nawet te 
artykuły traktatu z 30 marca 1856 r., do 
których bezpośrednio odnosi się akt rzą 
du rossyjskiego, teraz jak  przedtem istnie­
ją  w swćj sile, dopóki nie zostaną znie­
sione lub odmienione ze zgodą wszyst­
kich stron; tćm więcćj da się to powie­
dzieć o pozostałych postanowieniach po- 
mienionego traktatu i o późniejszych do 
niego odnoszących się tranzakcjach.

Masz W . P... w obrębie swego działa­
nia z całą stanowczością przedstawiać po­
wyżój przytoczone zapatrywanie.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.
Z pod C hrzanow a 10 stycznia.

J . B. Jeżeli w dobrze urządzonćm pań­
stwie, podatki mają być kanałami, przez 
które bogactwo narodowe przepływa, to 
u nas wprost przeciwnie się dzieje. Nie 
procenta z bogactwa podatki nam żabie 
rają, lecz jedyny dochód pracy naszćj — 
cały zasób zostający nam od nędzy, i 
często i sam kapitał pochłaniają.

Wobec takiego stanu rzeczy, nie ma 
dla nas nadzieji dźwigni, jeżeli rząd nie 
przyjdzie nam w pomoc, a co lepićj nie 
zostawi nas samych wobec własnego go­
spodarstwa kraju.

Rząd jednak pomagać nie chce i nie 
umie, zostawić nas samych nie ma ochoty, 
co dzień więc upadamy, aż nareszcie przyj 
dzie chwila, w którćj bez możności nawet 
obrony, pójdziemy w niewolę możnego 
sąsiada.

Spojrzyjmy chociaż pobieżnie na stan 
naszćj okolicy.

Cała, dawna przemysłowa przeszłość na­
sza w ruinie, zwaliska tylko dawnych fabryk 
sterczą, nowe nie powstają! Jedyna ko­
palnia w Maniskach, którćj dogodne po­
łożenie, obfitość węgla, jego dobroć, mo­
głaby konkurować z kopalniami pruskie- 
mi na Szlązku, pomimo dziesięcioletniego 
zmarnowanego czasu, pomimo kilkakroć 
stotysięcy straconych guldenów, jeszcze 
nieotwarta. Komin tylko wielki, a na nim 
wypisany rok 1861, jest wymownóm świa­
dectwem opieszalstwa, nieumiejętności lub 
niechęci.

Nieprzebrana ilość węgla, milę od ko­
le i— ćwierć mili od W isły'schow ana pod 
ziemią. Ueśmy stracili przez to na w ła­
snym handlu i przemyśle, ileśmy wywie­
źli kapitałów na kupno węgli do P ru s?

PAMIĘTNIKI

Stanisława Augusta
PONIATOWSKIEGO.

Po raz pierwszy w całości pamiętniki 
te pojawiły się obecnie w bibfjotece pa­
miętników i podróży wydawanój przez 
J- I. Kraszewskiego w D reźnie, którćj 
trzeci z kolei tom stanowią.

Osoba króla Stanisława Augusta od 
dawna rozmaitym podlegała sądom; po­
tępiali go bezwzględnie jedni, drudzy pod­
nosili jego zasługi i co najmnićj starali 
Slę od krzywdzących wyroków go uwol- 
nić. Zeznania osobiste mogłyby pod tym 
Względem nie małą przysługę oddać pra­
wdzie i ustalić opinię dotąd wahającą się 
między ostatacznościami, ale potrzebaby 

o. teg o , aby były tak szczere, tak się­
gające w głąb duszy, jak  np. konfessje 
Russa. Wtenczas z wykazanych jawnie 
pobudek wewnętrznych, z motywów psy­
chicznych moźnaby niejeden czyn uspra­
wiedliwić lub w innćm zobaczyć świetle.

Pamiętniki króla Stanisława Augusta 
Pod tym względem niezupełnie nas za- 

waluiają z tych powodów, źe najprzód 
pisane Bą widocznie dla świata z wielką 
oględnością i zamiarem niepowiedzenia 
oałćj prawdy, a powtóre że ta ich część, 

torą posiadamy, dochodzi zaledwie do 
Czasu poprzedzającego o ośm lat chwilę,

w którćj Poniatowski wstąpił na tron, 
gdzie zatćm właściwa jego historyczna 
działalność się poczyna.

W tom ie ogłoszonym przez p. K ra­
szewskiego, a przetłóm aczonym  z fran- 
cuzkiego oryginału przez p. Bronisława 
Zaleskiego, zaw arte są dwa tylko_ wolu­
m ina pam iętników  kró la  pisane jeszcze 
przed r. 1775, które  posiada archiwum 
C zartoryskich w Paryżu  i w wierzytelnym 
odpisie bibljoteka po lska tamże, ły c h  
woluminów w łasną ręk ą  kró la  pisanych 
było jednak daleko więcćj i zapewne spo­
czywają dotąd w archiwum cesarskim  w 
P e te rsb u rg u , gdzie zostały złożone je sz ­
cze z rozkazu cesarza Paw ła, obecnego 
przy śmierci Stanisław a Augusta. _
P Graniczną linją tych dwóch części pa-
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warzysza angielskiego posła i swego pizy 
jaciela Williamsa. To co poprze r i o wy 
darzenie tak  ważne w jego> życiu,,a za 
razem pierwszy krok na politycznej ro­
dzę jest czasem jego wychowania i wy­
kształcenia zarówno umysłowego ja  i 
politycznego. Ciekawą rzeczą dla histo­
ryka i psychologa może być tutaj zaraz 
na początku ta wiadomość, że człowiek 
ten tak  często późnićj posądzany o lek­
komyślność i dający nieraz jej_ owo y, 
w dzieciństwie i młodości swojćj był za- 
dumczywym, melancholijnym,skupionym 
w swojćm wnętrzu i posuwającym swój 
wstręt do towarzystwa ludzkiego niekie­

dy aż do mizantropji. Gruntowne wy­
kształcenie, o które dbała szczególnie jego 
matka, przeciążenie może umysłu nauką 
i rzeczami poważnemi były bezwątpienia 
powodem tego usposobienia, z którego 
Poniatowski wyleczył się późnićj przez 
podróże zagranicą, przez czynne, ruchli­
we i awanturnicze nieraz życie.

Będąc przez matkę członkiem rodziny 
Czartoryskich, która wtenczas całemi si­
łami dobijała się znaczenia i wpływu na 
sprawy rzpltćj, Poniatowski od najpierw- 
szćj młodości wciągnięty był w politykę 
tak zwanćj „familjia i do odegrania po­
lity cznćj roli teoretycznie i praktycznie 
od najwcześniejszych lat wychowywany. 
W  szkole swoich wujów i matki uczył 
się oceniać ludzi i stronnictwa, poznawać 
ich interesa, a pilnować swoich. Dlatego 
w pierwszćj części szczególniej jego pa­
miętników przeważną stronę stanowi pe­
wne rozglądanie się dokoła siebie, roz­
patrywanie sytuacji, stanu rzeczy, a prze­
dewszystkićm studjowanie ludzi i ieb c“a" 
rakterów. Największą część tego ustępu, 
obok pewnego poglądu na polityczny stan 
społeczeństwa, stanowią te doświadczenia 
praktycznćj psychologji, jakie mógł Po­
niatowski czynić tak w kraju  ̂  jak  i za 
granicą. Mnóstwo zatćm znajdujemy w tćj 
części wizerunków rozmaitych osób, z któ- 
remi Poniatowskiego węzły pokrewień­
stwa, przyjaźni albo znajomości łączyły. 
Nie można ich nazwać bezstronnemi, bo 
przebija w nich zawsze pewna chęc przed­
stawienia ludzi należących do „familji

albo jćj stronnictwa w piękniejszych i ja ­
śniejszych barwach — na przeciwnikach 
zaś znajdą się zawsze jakieś czarne pla­
my, które ich zalety i cnoty do pewnego 
stopnia przyćmiewają. Ciekawe jednak i 
pouczające będą one dla każdego, zaró- 
wno dla badacza historji jak  i dla zwy­
czajnego czytelnika.

Pierwszą szkołą młodego Poniatow­
skiego — w którćj miał nabrać grunto- 
wnćj znajomości o stanie narodu, wpra 
wić się do pisania i „rozmaitych mane­
wrów potrzebnych do zyskania popular­
ności “ — był dom księcia Michała Czar­
toryskiego , podówczas podkanclerzego 
litewskiego:

„Stanowisko jego i charakter zrobiły 
zeń jednego z najpopularniejszych ludzi 
w Polsce, i myślano, że on najlepićj do 
życia publicznego u nas przysposobić po­
trafi młodego człowieka. Mając lat dwa­
dzieścia, zjednał był dla siebie wyłączne 
względy Fleminga, feldmarszałka saskie­
go, a rzeczywiście pierwszego ministra 
Augusta II  do spraw polskich, chociaż 
tego tytułu nie nosił. Dzięki tym wzglę­
dom, w 25tym roku został podkancle- 
rzem litewskim, a mając przez to głos 
przy rozdawnictwie urzędów w prowincji, 
zyskał zaraz i wziętość. Posiadając wię­
cćj nauki i ukształcenia, niż ich w ogól 
ności miano wtenczas w Polsce, skłonny 
do uszczypliwości, pod rządami ministra 
potężnego, a lubiącego dowcipne słówka 
i przycinki, ks. Czartoryski przyzwyczaił

Nie myślimy bronić ministerstwa, ale 
i nie usprawiedliwiamy również p. Schota. 
Przeciwnie, osoby wtajemniczone w bliż­
sze szczegóły administracji górnictwa, u- 
trzymują, źe jedyną przeszkodą, do ukoń­
czenia robót odkrycia węgla w kopalni 
maniskićj, jest szanowny pan dyrektor 
Schot. Główne powody ze strony p. dy­
rektora wstrzymywania otwarcia kopalni, 
silnie się łączą ze sprzedażą uchwaloną 
jrzez rząd Jaworznia. Zdaje się, źe pan 
Schot ma zamiar po dokonanćj sprzedaży 
Jaworznia przenieść się na niezajęte jesz­
cze miejsce kopalni w Maniskach i dla 
tego nie kończy robót, aby je w właści­
wą chwilę wyjścia z Jaworznia ukończyć 
i miejsce zająć, albo też domyślać się nam 
należy, źe przy ogólnćj sprzedaży kopalń, 
odkrycie węgla w Maniskach, o dużo pod­
niosłoby ich cenę.

Z osobistych względów p. Schota nie- 
kończenia odkrycia kopalni węgla w Ma­
niskach traci okolica, kraj i państwo mi- 
ljony!

Z zdumieniem patrzymy na to gospo­
darstwo, nie mogąc zrozumieć ani mini­
sterstwa, ani administracji prow incji! Nie- 
zdarność i samowola urzędników, prze­
chodzi granice. Jakże się teraz mamy 
dziwić, napaści i wybryków policji, gdy 
najdrażliwsza strona monarchji, jaką są 
jćj finanse, pieniądz, są tak lekceważone! 
Gdyby nam na obronę swą przytoczyć 
chciano, wszystkie trudności na jakie tra­
fiono w kopaniu szybu, jako t o : woda 
zaskórna, ił, żygawka, — jedna odpowiedź 
dostateczna— dziesięć lat czasu stracone­
go do usunięcia przeszkód, powinna wy­
starczyć ! D la czegóż zresztą inżynierowie 
pruscy po dokładnćm obejrzeniu kopalni 
oświadczyli, że za ośm miesięcy z wyło­
żeniem kapitału 60,000 talarów —  szyb 
urządzą i kopalnię otworzą!

W obec tych wypadków nie pozostaje 
nic innego rządowi, dla zadosyćuczynie- 
nia wymaganiom opinji i własnćj kontroli, 
ja k  najspiesznićj wysłać na miejsce mię- 
szaną komisją — złożoną z inżynierów, 
obywateli i urzędników ministerstwa, u° 
przejrzenia całego stanu rzeczy i wydania 
kompetentnego sądu.

Dla czego przeszło już od dziesięciu 
miesięcy, robót w Muniakach p rzerw a ­
nych, nie rozpoczynają ? D la czego poży­
czona maszyna pompująca wodę do Wie­
liczki nie odebrana dotąd.

Rząd zniechęcony małym procentem 
jaki otrzymuje z kopalń, chce je  sprze­
dać. Czyjaź w tem wina, źe procentu naj- 
więcćj procentującego się przedsiębior­
stwa, są tak mało procentowe, jeżeli nie 
administracji. Sprzedali nam  nasze lasy, 
sprzedają majątki, sprzedadzą kopalnie, 
myśląc, źe tym sposobem ochronią się od 
bankructwa.

Ten sposób obchodzenia się z mająt­
kiem narodowym przypomina gospodarza, 
który chcąc spłacić swoje długi, sprze­
daje konie robocze i inwentarz stajenny!

Jeżeli kiedyś przy zmianie sejmu, gdyż

się wypowiadać każdemu myśl swoją bez 
ogródki.

W ielu ludzi, którym  wpływy jego u 
Fleminga były potrzebne, znosiło to ; 
wkrótce, przyznał sam sobie prawo cen­
zurowania i karcenia, a długie trwanie 
jego urzędu i rzeczywiste zasługi, jakie 
na nim położył, przyzwyczaiły zwolna i 
samą publiczność do znoszenia w jego 
ustach tego tonu, w którym on sam i 
wiele osób upatrywało w końcu cnotę 
Katona, zwłaszcza od czasu, gdy się nią 
posługiwać zaczął na karcenie błędów i 
słabości panowania i dworu Augusta III. 
Istotna jego zasługa wykazała się głównie 
w tćm, że do urzędów i na starostwa pro­
wadził zazwyczaj najuczciwszych ludzi 
na Litwie, pozyskując czasem dobrodziej­
stwa dworu nawet dla osób z urodzenia 
lub stosunków, mianych za należące do 
do nieprzyjaznego jem u stronnictwa; po­
dobnego rodzaju promocji podejmował 
się dość często, aby zauważano jego bez­
stronność, a znowu dość rzadko, aby te 
liczbą swoją dalszym jego planom za­
szkodzić mogły.

Ponieważ z natury rządu wypływało, 
że skład coroczny trybunałów najważ­
niejszą dla wszystkich był sprawą, zje­
dnał więc sobie pochwały i wdzięczność 
współobywateli, starając się zawsze, aby 
do nich wchodzili ludzie zdolniejsi i u- 
czciwsi od tych, których zazwyczaj pro­
wadzili tam inni panowie litewscy, spół- 
ubiegajacy się z nim o wziętość. Z po­
między ‘p a n ó w  polskich owego czasu, jego

to krytyki i rady najbardzićj przyczyniły 
się do tego, źe Jezuici i Pijarowie zrzu­
cili ja ra n o  barbaryzmów, pod jakieini 
wówczas jęczały ich szkoły. Nie idzie 
zatćm wcale, aby własne jego przemó­
wienia i listy były wzorem prawdziwćj 
wymowy; przeciwnie, zadziwią one po­
tomność (jeźli do nićj dojdą) dziwactwem 
stylu i używanych wyrażeń, dochodzącćm 
do tego stopnia, źe wbrew nawet temu 
co się dziać zwykło w przededniu wie­
ków oświeconych, książę podkanclerzy 
naśladowców nie znalazł, chociaż sam 
siabie za nowe światło ogłaszał. Jakim­
kolwiek był jednak, zawsze mu wielka 
należy się wdzięczność za to, źe pierwszy 
powstał na nadmiar barbaryzmów, do ja ­
kiego ciemnota Augusta I I  i niedbalstwo 
Augusta I I I  doprowadziły literaturę w 
Pol8Ce

Zdarzyło się, że w ciągu dziesięciu o- 
statnich lat życia Augusta II i przez dwie 
trzecie panowania Augusta III me mia 
nad sobą nikogo, prócz dworu lu 
ryta, którzy na sprawy litewskie Pa^ L h 
jedynie jego oczyma, a w rzę zie wsp 
zawodników swoich w tĆj prowmcp, znaj­
dował tylko ludzi, których wady albo 
nawet występki stawiły meskonczeme m- 
żćj od n ie g o . Miał jeszcze dar wielkićj 
cierpliwości w słuchaniu procesów i pro­
c e s u ją c y c h  się, obok rozwagi i poczucia 
sprawiedliwości, zkąd łatwo sprawy obej­
mował i wydając wyrok jako sędzia, za­
wsze prawie umiał zadowolnić obie stro­
m i gdy te na jego sąd polubowny się
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»ię od tego nic spodziewać uie możemy, 
wywalczymy własne gospodarstwo w kra­
ju , zastaniemy tak zupełny ruinę, tak nas 
ogołocą, ze wszystkich zasobów naszój 
własności, z całego majątku prowincji, 
ie  wątpimy, czy wszelkie wysilenia re- 
staucacji pomogą, po tak rewolucyjno-ko- 
munistycznych rządach ministerstw ćen- 
tralistyczno - konstytucyjno - niemiecko- 
przechodowych.

Nasza delegacja widzi obecny stan do­
brze i pojmuje skutki w przyszłości, a 
jednak  milczy. Niema jeszcze w sejmie 
stróżów praw i bogactwa narodu. Nim 
się ich przez rozsądną a systematycznie 
prowadzoną opozycję doczekamy, zanim 
się przez zmiunę ustawy wzborczej na 
ławy poselskie dostaną, już będzie za- 
późno, już nam się nic z zasobów prze­
szłości do dźwigania nie zostanie.

Pomimo źe wybór na posła z Chrza­
nowa padł na pana Spławióskiego, czło­
wieka ze wszech miar godnego, którego 
miasto ju tro  ma serdecznie żegnać, pan 
Spławiński nie przedstawił sejmowi na­
głych potrzeb i nadużyć w powiecie, bo 
nio mógł, już dlatego, źe p. Spławiński 
chociaż poseł jest c. k. urzędnikiem, 
sędzią prezydującym. Zależność jego wo­
bec administracji centralistycznej, kole­
gów i rządu jest tak silna, że odwagę 
cywilną pana Spławióskiego w wystąpie­
niu na sali sejmowój uważalibyśmy za 
poświęcenie, a przy ogólnój apatji i w 
naturalnym biegu spraw krajowych, po­
święceń wymagać nie mamy prawa.

P o  trzechletniej egzystencji nastąpiła i 
u nas zmiana rady powiatowej. Na miej­
sce pana Horwata, wiceprezesa, wybrano 
p. Estrajchera, również ustąpił i pan Ze- 
chenter, jeden  z najgorliwszych w wypeł­
nianiu swych obowiązków radców.

Czy na zaszłej zmianie zyska powiat, 
zobaczymy.

Dawnemu składowi wydziału rady za­
rzucić tylko można było zbytnią biuro­
kratyczną pisaninę, co jednak wynagra­
dzali pracowitością, dokładnością w wy­
konaniu (oprócz drogi z Pogorzyc do 
Chrzanowa) i energją.

Wiedeń 12 stycznia.
S. Gdyby ktoś chciał jakby w szklan- 

nóm naczyniu przypatrywać się powolne­
mu procesowi rozkładowemu Austrji, nie 
mógłby wymyśleń lepszej w tym celu in­
stytucji ja k  delegacje wspólne. Zaraz 
pierwsze onegdajsze posiedzenie delegacji 
wyprowadziło na arenę wszystkie tak 
sprzeczne kierunki i tendencje polityezno- 
narodowe, wiodące z sobą walkę na zabój 
w Austrji, a każden z tych kierunków 
w gruncie rzeczy jest czysto destrukcyj 
ny. Bo czy rządby poszedł za radą Rech- 
bauera, zredukowrał stan armji i chciał 
zaprowadzić jakąś „ a u s t r j a c k ą  mi l i -  
c j ę u, czy tóź trwać będzie w dotychcza­
sowej polityce ciągłego zbrojenia się, je ­
dno jak  i drugie może tylko przyczynić 
Bię do nowych klęsk i jeszcze większego 
upadku Austrji.

Ani bowiem wielka siła zbrojna b e z  
o d p o w i e d n ó j  s t a n o w c z ó j  p o l i ­
t y k i  z a g r a n i c z n ó j  nie może Austrji 
uratować, ani nie uratuje jćj żadna m i- 
l i c j a  a u s t r j a c k a  bez odpowiedniego 
stanowczego przeprowadzenia na wewnątrz 
ustroju federalistycznego i odrębnych o- 
bron krajowych i narodowych.

Jak  jednak dzisiaj rzeczy stoją, ani na 
pierwszą nie zdobędzie się p. Beust, ani 
na to ostatnie nie zdobędzie się hrabia 
Potocki.

Co zaś najfatalniejsze nadaje znaczenie 
onegdajszemu posiedzeniu, to ten ustęp 
mowy Rechbauera, w którym  tenże za­
rzuca ministerstwu, źe na początku obe- 
cnój wojny zbroiło się przeciw Prusom. 
Jakkolw iek hrabia Beust natychmiast za­
przeczył temu twierdzeniu, mowa Rech­
bauera jednak znajdzie wiarę w Berlinie 
i Wersalu. Tutejsze dzienniki, mówiąc o 
tym ustępie mowy Rechbauera, wyrażają 
się wym ijająco; wiedzą one bow iem , źe 
w słowach Rechbauera jest praw da, ale 
fatalna prawda kompromitująca całą dzi­
siejszą niemiecką politykę gabinetu wie­
deńskiego. Jeden z nich otwarcie powia­
d a : „rzućmy zasłonę na to, co się przy­
gotowywało w Austrji w lipcu i sierpniu 
roku zeszłego.u

Konferencje londyńskie odroczone; ni­
kogo to nie zadziwi. Dopóki pod P ary­
żem sprawa się nie rozstrzygnie, żadne 
z mocarstw nie wiedziałoby, jakie zająć

zdały. Zrazu wsparł go wziętością i sto­
sunkami swoiemi mój ojciec, w czasie, o 
którym  mówię, miał on już własną swą 
popularność szeroko ugruntowaną na L i­
twie, a w koronie posiadał poszanowanie 
i miłość znacznój części stronników brata 
swego, wejewody ruskiego. Ci mieli go 
za wyrocznię w przedmiocie prawa, a na­
wet za pracowitszego od brata; tóm bar- 
dziój, źe lubił się popisywać ze swemi 
zatrudnieniami, obszerną korespondencją, 
działalnością wielką, okazałą rządnością 
i wielu rzeczami, których był, lub zda­
wało mu się, że jest główną sprężyną. 
Próżność posunięta aż do śmieszności, 
była nieraz jego wadą, i wielu ludzi sko­
rzystało z nićj, żeby go ująć dla siebie 
albo oszukać; ale istotnie mógł się po­
szczycić, źe w porównaniu do współcze­
snych sobie rodaków, bardzo często i u- 
mysłem i charakterem górował nad wszyst- 
kiem co go otaczało. Nie tracił nigdy na­
dziei, to czego pragnął, uważał prawie 
za niezawodne, w klęskach zaś i niepo­
wodzeniu umiał dopatrzyć zawsze dobrą 
stronę. Z wewnętrznego usposobienia (by­
leby mógł krytykować i sprzeczać się 
trochę) był zawsze towarzyskim i weso­
łym. Tak lubił oddawać usługi, źe mo­
żna mu było przebaczyć, iż chluby z nich 
szukał. Z natury serdeczny, byłby sku­
teczniej dobrym, gdyby w ostatnich zwłasz­
cza latach życia rządzonym nie był przez 
ludzi, którzy umieli nim kierować, wmó­
wiwszy mu, źe on nimi rządzi.w

(Dalszy ciąg nastąpi).

stanowisko na konferencjach. Reprezen­
tanci mocarstw w Londynie nie tyle cze­
kają instrukcji od swych dworów, jak  
telegramów z pola walki, bo tylko te o- 
statecznie rozstrzygną o losie konferencji 
londyńskich, o przebiegu ich i ostate­
cznym rezultacie.

Peszt'  Na pierwszóm posiedzeniu dele­
gacji rajchsratowój w dalszym ciągu po­
danych wczoraj obrad nad budżetem min. 
wojny, odrzucono wnioski względem pod­
wyższenia pensji pułkowników i przyjęto 
według wniosków komisji pierwszy ustęp 
pozycji „zarząd centralny.u Wnioski mniej­
szości bronione przez Rechbauera, Figu- 
ly’ego i Demla nie zostały przyjęte.

Minister wojny zapowiedział przedłoże­
nie rządowe względem d e c e n t r a l i z a ­
c j i  w s z e l k i c h  p r z e d m i o t ó w  d o  
u z b r o j e n i a  a r m j i  i przeniesienia ich 
do dotyczących terytorjalnych i admini­
stracyjnych okręgów.

Francja.
Paryż 6 stycznia (balonem.)

Dziś w nocy odchodzi znowu balon 
przy pomyślnym wietrze północno-wscho­
dnim. Prusacy nie przestają zasypywać 
naszych fortów mnóstwem pocisków o- 
gromnego kalibru , ale forty nasze zało­
żone w epoce nowszój i przeważnie opa 
trzone w roboty ziemne, ta k , źe żadna 
część muru nie jest z zewnątrz widzialną, 
mogą takie bombardowanie bardzo długo 
wytrzymać, bo dziury porobione w ziemi 
bardzo łatwo dają się zasypywać. Na sam 
fort Rośny rzucili Prusacy na św. Syl­
westra około 600 bomb przez dzień, in­
ne forty mniej były szczęśliwe, ale i na 
nie wypadła porządna porcja.

W  mieście cokolwiek więcój gorączko- 
wości, zresztą jednak położenie się nie 
zmieniło — na nowy rok mieliśmy nad­
zwyczajnie dobry obiad w skutek po­
mnożenia ra c ji, co ma być zapowiedzią, 
źe rok ten będzie szczęśliwszy od poprze­
dniego. Ale ileż to lat będzie potrzeba, 
aby zatrzeć ślady tego oblężenia; drzewa 
naszych bulwarów i parków pójdą na o- 
pał, a lada dzień ten sam los spotka pię­
kne drzewa ogroda tuileryjskiego , które 
tak mocno nam przypominają saski ogród 
w Warszawie.

Nasi polscy lekarze, których tu  jest 
znaczna liczba, bardzo są czynni i zy­
skują powszechne pochwały. Młodzi le­
karze G. i L. odznaczyli się przy ambu­
lansach na polu walki.

Zresztą kolonja nasza straciła już kil­
ku swoich przy częstych w alkach, na­
zwiska podałem wam już poprzednio.

Jeńcy Polacy z Poznańskiego, a jest 
ich bardzo dużo z pułku królowćj Elż 
biety, głównie Kujawiaków, doznają bar­
dzo dobrego obchodzenia, chociaż i in­
nym jeńcom na niczóm nie zbywa. Po- 
znańęzycy skarżą się powszechnie na to, 
źe im przed bitwą dostarczają tyle gorą­
cych trunków , ile chcą i tak  prowadzą 
do b itw y , a wiarusy z rozpaczą piją i 
biją się. Biedni ludzie!

Jenerał T rochu, aby uniknąć podej­
rzenia zdrady , czy tóż z innych powo­
dów złożył radę wojenną, która ma stale 
być przy jego boku.

Od dzisiaj ruch wojska w Paryżu się 
wzmaga, ambulanse także wyjeżdżają poza 
enceinte — być może, źe znów będzie 
jak a  większa akcja , którój się ludność 
domaga.

B ony, które rząd wydaje na żywność, 
są wystawione do 15 marca; widać ztąd, 
źe rząd nie myśli tak  prędko wyczer- 
pnąć zasobów miasta. Zresztą co chwila 
jeszcze rewizje odbywane u  większych 
kupców i restauratorów, odkrywają mnó­
stwo ukrytych zapasów żywności, które 
zabierają na korzyść ogółu.

W  ostatnim razie mamy jeszcze 5000 
krów, których mleko jest nam wprawdzie 
bardzo potrzebne, mianowicie dla dro­
bnych dzieci, ale w ostatnim razie i te 
można użyć, jako też kilkadziesiąt tysię­
cy koni już to rządowych, już to pry- 
watnych;

Do dziś dnia jeszcze za bardzo grube 
pieniądze może nawet smakosz mieć bar­
dzo dobry obiad, a niektórych artyku­
łów żywności mamy nawet niestosunko- 
wo wielką obfitość.

W czoraj powiadano, że niektóre bom­
by pruskie wpadły już na przedmieścia,

SKRUPUŁY.
POWIEŚĆ

przez

Kazimierza Chłędowskiego.

(Ciąg dalszy.)

Pan Frankini.
W śród tego rodzaju wzruszeń i niepo­

kojów, zbliżył się koniec drugiego mie­
siąca, w którym  p. Frankini miał przyje­
chać. Pan Frankini pisał kilka razy do 
żony, donosił, źe mu interesa idą prze- 
wybomie, że przedsiębiorstwo nadzwy­
czaj wiele zarabia, skarżył się tylko na 
swoje ży ły , źe mu puchną w klimacie 
południowój Rossji — że mu ten klimat 
nie służy.

Pani Eliza także od czasu do czasu 
pisywała do męża, listy wprawdzie były 
złożone z czułych wyrazów, — z całych 
zdań wszakże zupełnie czego innego do­
myśleć się było można. Pan Frankini nie 
był jednak wielkim stylistą ani broń Bo­
że poetą, tłumaczył sobie wyrazy tak  jak  
były napisane i bardzo był z tego zado­
wolony.

Pewnego pięknego poranku ktoś dzwo­
ni do mieszkania pani Elizy, która po­
mimo, że powiedziała Tadeuszowi, aby 
tylko przychodził do nićj w godzinach 
oznaczonych — i za danym umówionym

w skutek czego powstał ogromny ruch 
w mieście. Nie było to jednak przeraże­
nie, ale raczój wybuch gniewu, który o- 
statecznie zmusi pewnie naszą władzę 
wojskową do jakiójkolwiek akcji, bo lud 
chce znów koniecznie zajrzeć w oczy 
Prusakom.

Może już przy odebraniu tego listu bę­
dziecie mieli nowiny z pod Paryża.

Rossja.
[ T e s t a m e n t  P i o t r a  W.]
„ Niejakiś pan K arski —  pisze kore 

spondent Grotom wydał w Konstantyno­
polu broszurkę w  języku francuskim i tu­
reckim, w którój żartuje sobie z okólni­
ka  Gorczakow a, zwraca uwagę Europy 
na wymagania Rossji, i błaga mocarstwa 
zachodnie, żeby nie dopuściły Rossji do 
panowania na morzu Czarnem, ponieważ 
traktat paryski paraliżuje znany testament 
P iotra W . i systematyczną politykę ros- 
syjską, dążącą do panawonia nad W scho­
dem. Po tym wstępie następuje tekst sa­
mego testamentu składającego się z 14 
ustępów, w których wypowiedziano: ja- 
kiój polityki mają się trzymać cesarze 
rossyjscy, jak  kłucić między sobą inne 
mocarstwa •—■ ja k  się pozbyć Turków z 
Europy, jednem  słowem, jak  dostać się 
do Konstantynopola, aby tam zastąpić 
miejsce Turków. W spomniany testament 
ukazał się w druku dopiero raz piei-w- 
szy i to w tłumaczeniu tureckiem. Z po­
wodu tego aktu, powiada dalój korespon­
dent, musiałem stoczyć zawziętą walkę 
w pewnóm towarzystwie, składająeóm się 
z najukształceńszych ludzi Pery. Ci naj- 
uroczyściój upewniali, źe ów testament 
wyradziono jakby  z naszych archiwów, 
dowodem zaś jego autentyczności może 
poniekąd być ta stała i niczem nieza­
chwiana dążność Rossji do podbibia 
W schodu wraz z jego perłą Konstantyno- 

olem. Autorem tego pseudo - testamentu 
y ł niejakiś Polak Eon dość długo o nim 

milczano, ale od czasów Napoleona I  co­
raz częściój występuje na scenę i prze­
strasza Europę swymi dlbrzymiemi po­
mysłami. “

— Czytamy w BierŁ. Wiad.: Słyszeli­
śmy, źe rozpoczęcie budowy czterech li- 
nji koleji żelaznych: Konotopskiój, Mi- 
kołajewskiój, Sewastopolskiój i Rostow-' 
sko - W ładykaukazkiój, odroczono jeżeli 
nie na dwa miesięce, to w każdym ra­
zie przynajmniój do końca konferencji 
mającój się temi dniami zająć w Lon­
dynie sprawą morza Czarnego.u

— [ S p r a w o z d a n i e  m i n i s t r a  w o j ­
n y , z 20 grudnia 1870 r.J

W asza cesarska mość. zwróciwszy u- 
wagę na nadzwyczajne zwiększenie liczby 
sił zbrojnych państw europejskich, na 
niezwykle szybkie przechodzenie ich ar­
mji, zwłaszcza niemieckich, ze stopy po- 
kojowój na wojenną, oraz na przygoto­
wane przez nie środki ciągłego zapełnia­
nia ubytków w szeregach wójsk działają­
cych, rozkazałeś ministrowi wojny złożyć 
wnioski co do środków rozwoju sił wo­
jennych cesarstwa, na zasadach odpowie­
dnich dzisiejszemu stanowi uzbrojeń w 
Europie.

Spełniając tę wolę monarszą, miałem 
szczęście najuniźeniój złożyć waszój ce- 
sarskiój mości dwa m em orjały: Ó roz­
woju naszych sił zbrojnych, o raz : O głó­
wnych zasadach osobistej powinności woj­
skowej. W yłuszczone w nich przypuszcze­
nia opierają się na następnych zasadach 
ogółnych:

1) Siły wojenne, któremi Rossja obe­
cnie rozporządza, na wypadek wojny eu- 
ropejskiój nie mogą się uważać za zupeł­
nie wystarczające, wobec ogromnych ar­
mji pierwszorzędnych państw lądowych 
Europy.

2) D la osiągnięcia niezbędnój równo­
wagi sił. powinniśmy dójść do teg o : po 
pierwsze, ażeby wszystkie wojska linjowe 
Rossji europejskićj były zupełnie swobo- 
ne do użycia na linji bojowój, a nie roz­
rywały się na działania podrzędne (jak 
np. zajmowanie prowincji i twierdz, osła­
nianie dróg i transportów, urządzanie eta­
pów i t. p.); powtóre, ażeby wzmacnianie 
tych wójsk w czasie właściwym i zapeł­
nianie w nich strat (które przy dzisiej­
szych sposobach prowadzenia wojny mo­
gą szybko dosięgać nader wielkich roz­
miarów) było w sposób należyty zape­
wnione.

znakiem, przecież sama wybiegła na głos 
dzwonka sądząc, że Tadeusz mógł się 
pomylić co do czasu i znaku. Nie było 
wszakze obawy — był to pan Frankini.

—  O — o — o stękał pan Frankini — 
dawno nie chodziłem po schodach, ledwo 
wywindowałem się na drugie piętro — 
o! — meine Krampfadern!

—  Pan Frankini odpoczął trochę przy 
drzwiach, pocałował żonę w czoło i ka­
zał służącemu — aby zbiegł na dół po 
rzeczy.

— Tylko ostrożnie bierz tę szkatułkę 
co stoi w nogach — bo tam szkło ! — 
wołał jeszcze za zbiegającym na dół słu­
żącym.

—  Pan Frankini szedł zaraz do swego 
pokoju, oglądał się na około czy wszyst­
ko w porządku, uderzyło go tylko źe 
sofa stoi o kilkanaście cali dalój od ’pie­
ca aniżeli dawniej.

—  A to co ? —  sofa nie na swojóm 
miejscu?

— Zapewne trochę ją  przesunęli, za­
puszczając posadzkę — odpowiedziała 
E liza.. . .

—  Pan Frankini zdjął paletot, torbę 
jedną i drugą, przeciągnął się aż krzyże 
trzasnęły, ziewnął, spoglądał na swoje 
łóżko — zobaczył szlafrok z czerwoną 
podszewką — miło mu się zrobiło.

— Jakżeż wzdychałem do mego szla­
froku —  no jakże ci się powodziło moja 
żono, byłaś zdrowa ? jakoś mi źle wy 
glądasz — czyś nie była chora?

— Już od tygodnia nadzwyczaj silną

Te warunki wymagają utworzenia do­
statecznie licznych s i ł  r e z e r wo wy c h .

3) Utworzenie podobnych sił z pospo­
litego ruszenia, trudno ażeby mogło do­
prowadzić do osiągnięcia celu. Doświad­
czenie wszystkich wójsk nowoczesnych 
przekonywa, źe pospolite ruszenia są nie­
zbędne i pożyteczne jako środek nadzwy­
czajny w razie wojny narodowój, lecz 
wcale są nieprzydatne do zastępowania 
lub uzupełniania wójsk regularnych. Nie 
posiadając niezbędnój wprawy taktycznój 
ani stałości ducha wojskowego, co jedno 
i drugie jest możliwe jedynie przy mniój 
więcój długióm przygotowaniu w szere­
gach, pospolite ruszenia (nawet najmę­
żniejsze i najbardziój rozwinięte) bezo­
wocnie ponoszą wielkie straty i wysoce 
narażają powierzone sobie działania. Je ­
dynie ludzie, którzy się znajdowali w sze­
regach armji, mogą dostarczyć należytego 
i jednostajnego pod względem przymio­
tów materjału, przydatnego do podtrzy­
mywania składu bojowego armji, formo­
wania wzmacniających ją  oddziałów, tu­
dzież wykonywania operacji wojennych, 
chociażby nawet drugorzędnych, ale wy­
magających doświadczenia i głębokiój 
karności.

Zatóm dla utworzenia rezerw potrzeba 
utworzyć rozległy z a p a s  l u d z i ,  k t ó ­
r z y  s ł u ż y l i  j u ż  w a r m j i .

4) Taki zapas można otrzymać tylko 
na jednój drodze: przez powiększenie co­
rocznych poborów i odpowiednie skróce­
nie terminu służby czynnój ludzi, którzy 
weszli do armji.

5) Lecz zwiększenie poborów przy dzi­
siejszym sposobie odbywania powinności 
wojskowój, która całym ciężarem pada 
wyłącznie tylko na k l a s ę  o p o d a t k o ­
w a n ą ,  byłoby nader niedogodne dla 
narodu, a w każdym razie nie odpowia­
dałoby wszelkim wymaganiom dobrój or­
ganizacji armji, ponieważ nie zapewnia­
łoby jój należytego udziału elementów 
wykształconych.

Ztąd, w widokach nowój organizacji sił 
wojennych, wypływa nieuchronna konie­
czność przejścia do p o w s z e c h n i e  o- 
b o w i ą z u j ą c ó j  p o w i n n o ś c i  w o j ­
s k o w ó j ,  zupełnie zgodnój z zasadni­
czym, świętym obowiązkiem każdego pod­
danego rossyjskiego stawania oo obrony 
ojczyzny.

6) Przy wprowadzeniu tój powinności, 
ogólny przeciąg jój odbywania (przynaj­
mniój na początek) powinienby pozostać 
w dotychczasowych granicach, to jest 15- 
letni; lecz przeciąg służby czynnój mógł­
by się skrócić do lat 7, przyczem wię­
kszość ludzi właściwie zostawałaby w sze­
regach tylko przez 5—6 lat, a na czas 
pozostały uwalniałaby się za urlopem 
czasowym.

Przy podobnych terminach, które bar­
dzo się zbliżają do terminów przyjętych 
obecnie w armjach zagranicznych, dość 
byłoby powoływać corocznie około 2b% 
wszystkich młodzieńców dorastających 
21go roku życia, ażeby stopniowo utwo­
rzyć rozległy zapas ludzi wyćwiczonych, 
tak  dla uzupałnienia armji według etatów 
wojennych, jak  i dla tworzenia silnych 
rezerw. (D . c. n.)

Sprawy miejskie i powiatowe.
Do rady pow iatow ej brzeskiej wybrani

zostali z grupy gmin wiejskich : W it hr. Żeleń­
ski, Konstanty Ramult notarjusz, ks. Franciszek 
La Croix, ks. Jakób Rozwadowski i włościanie 
Jan W róblewski, Jędrzćj Ochwat, Wojciech 
Zachara, Jan Król, Kasper Chodacki, Antoni 
Boryczko, Jędrzćj Kijak i Jan Pilch.

W łościanie początkowo wzbraniali się wy­
bierać, mówiąc że nie potrzebują rad powiato­
wych, lecz chcą dawnych cyrkułów; i pomimo 
przedstawień i stosownych wyjaśnień przez p. 
starostę dra Ludwika Kadzi uchwał sejmowych 
i woli cesarskiśj opuścili salę wyborczą; ale 
później tłumnie powrócili i głosowali.

Dokonane wybory uważa i uznaje ogół za 
zupełnie pomyślne. Pana starostę zaszczycono 
dowodem zaufania, gdyż otrzymał także bardzo 
znaczną ilość głosów; ale wypraszał się od 
przyjęcia wyboru.

Przy uzupełniającym wyborze do rady pO- 
w iatow ej W Sk ałac ie  z grupy większych 
posiadłości, na dzień 21 mb. rozpisanym, od­
będzie się w skutek dalszego składania man­
datów wybór jedenastu członków tćjźe rady i 
z tćjźe grupy.

mam migrenę — sypiać nie mogę po 
nocach.. . .

— Ej co tam twoja migrena —- to nie 
takie cierpienie jak  moje nogi —  oj moje 
żyły! — Józef podaj mi pantofle! — że­
byś wiedziała moja żono, źe i w drodze 
o tobie pam iętam , przywiozłem ci coś 
bargzo ładnego —  co nasi budkarze przy 
koleji chodują—  J ó ze f! — podaj tę klatkę 
com p rzy w ió z ł.

Józef przynosi z przedpokoju dużą dru­
cianą klatkę, stawia na środku pokoju— 
pan Frankini z tryumfem się spogląda, 
no cóż ty na to ?  moja żona?

—  Cóż to takiego?
—  Wiedziałem, źe nie znasz morskich 

św inek— aż z Krymu wiozę je  i karimę 
je  całą drogę — wiedziałem, źe ci tem 
przyjemność zrobię.

Pani Frankini ruszyła ramionami.
— I cóż ty  się niemi nie cieszysz? nie 

uważasz jakie to ładne stworzenia? po­
wiadam ci jak  ślicznie jedzą kapustę, ba 
nawet cukier jedzą.

To mówiąc, wyjął p. Frankini kawa­
łek cukru z torby, w którój miał cały 
zapas niedopalonycli świec i kawałków 
cukru schowanych do torby jako zapła­
cone w hotelu, przysunął się do klatki 
ze swóm karłem  na kółeczkach i podał 
morskim świnkom.

Zwierzątka raczyły chrupać.
—  A co ? nieprawda jak  ślicznie py­

szczkami ruszają, widzisz żono jak  o to­
bie pam iętam , ja k  ci się staram uprzy­
jemnić życie.

Postanowieniem z dn. 30  grudnia zr. cesarz 
zatwierdził w ybór:

Adolfa Przerwy Tetmajera właściciela dóbr 
na prezesa, a ks. Jana Komperdy proboszcza 
rz. kat. w Czarnym Dunajcu na zastgpeę pre­
zesa rady powiatowćj w Nowymtargu;

Konstantego bar. Brunickiego wł. dóbr na 
prezesa, a ks. Eustachego Merunowicza gr. kat. 
proboszcza w Tołczowie na zastępcę prezesa 
rady powiatowćj we Lwowie;

Stanisława Bykowskiego dzierżawcę dóbr na 
prezesa, a ks. Teodora Lisiewicza gr. kat. 
dziekana i proboszcza na zastępcę prezesa rady 
pow. w Zaleszczykach;

Konstantego Morawskiego właściciela dóbr 
za prezesa, a W ładysława Kossowicza właści­
ciela dóbr na zastępcę rady pow. w Rudkach;

Stanisława Matkowskiego wł. d. na prezesa, 
a Edwarda bar. Błaźowskiego wł. d. na zast. 
prezesa rady powiatowćj w Buczaczu;

Franciszka Jasińskiego wł. d. na prezesa, a 
Edwarda Hillenbranda c. k. sędziego powiato­
wego na zastępcę preszea rady powiatowej w 
K ołom yi;

Feliksa Różańskiego wł. d. na prezesa, a 
Leopolda Kukawskiego notarjusza na zastępcę 
prezesa rady powiatowej w Zbarażu:

Karola Soboty wł. d. na prezesa, a Kajetana 
Kopacza sędziego powiatowego na zast. prez. 
rady powiatowćj w Kałuszu;

Alojzego Strzeleckiego wł. d. na prezesa, a 
Karola Bartoszewskiego notaijusza, posła na 
sejm krajowy i członka rady państwa na zast. 
prezesa rady powiatowćj w Turce;

Hieronima ks. Lubomirskiego wł. dóbr na 
prezesa, a gr. k. ks. kan. Grzegorza Szaszkie- 
wicza posła na sejm krajowy na zast. prezesa 
rady powiatowćj w Przemyślu;

Karola Strassera właśc. d. na prezesa, a ks. 
Alojzego Piwca rz. k. proboszcza na zastępcę 
prezesa rady powiatowćj w Rossowie;

ks. Jana Balińskiego gr. k. proboszcza na 
prezesa, a Adolfa Promińskiego notarjusza na 
zastępcę prezesa rady pow. w Trembowli.

Z prezydjum c. k. namiestnictwa 
Lwów 9 stycznia 1871.

Z Żyw ieckiego. — [Wiadomości z dzi­
kich krajów]. — Szkoła ludowa w Lipowy 
założona przed laty kilkunastu staraniem za­
cnego plebana miejscowego ks. Rusina. Do tćj 
szkółki pilnie uczęszcza 160 dzieci miejsco­
wych, a jednak izba na naukę przeznaczona 
jest tak szczupła, i e  zaledwie połowę wygodnie 
pomieścićby mogła. Niktby nie uwierzył, ie  
przy  tak silnych mrozach jeszcze ani razu tój zimy 
nie palono w piecu, a to z tćj prostćj przy­
czyny, żc piec od ośmiu miesięcy jest rozwa­
lony i służy za wentylator. Opału żadnego nie 
dostarczono pomimo, źe Lipowa w lasach po­
łożona. W szedłszy do wnętrza tego przybytku 
nauki, zdaje ci się źe jesteś w łaźni parowćj, 
w którćj od dni kilkunastu ogień wygasł, ścia­
ny odrapane, a po nich wilgoć cieknie rzęsi- 
stemi kroplami. Z powodu tych szkodliwych 
wpływów, nauczyciel miejscowy p. Józef Fox 
zachorował tak silnie na zapalenie oczu, że 
mimo rady lekarzy zdrowia odzyskać nie może.

Wprawdzie jest komitet szkolny, lecz prócz 
proboszcza który ciągle wzywa współczłonków  
komitetu do zapobieżenia złem u, nikt nie 
troszczy się o szkołę, i jeżeli tak dłużej potrwa, 
to niezawodnie choroby między dziatwą szkolną 
wywiązać się muszą.

W szak to władza autonomiczna ma obowią 
zek czuwania nad szkołami ludowemi; lepićj 
więc późno jak nigdy usunąć złe.

Wiadomości z literatury i sztuki. 
Tygodnik Wielkopolski nr. 2 zawiera: Mie­

szkania nawodne przedhistoryczne, przez dra 
Libelta (c. d.). — Nowy rok, wiersz. — Pod je­
dnym dachem, powieść W . Skiby (c. d.). —  
Milczącćj, wiersz. — William Ewart Gladstone 
(dok.). — Rada, wiersz. — Korespondencja ze 
Lwowa. — Kronika tygodniowa. —  Przegląd 
literacki.

Przegląd lekarski nr. 1 zawiera: W ykład  
hygieniezny w seminarjach nauczycielskich. —  
Korczyński: Gruźlica ostra u chorego z rakiem 
żołądka.— W yciągi z pism lekarskich.— Posie­
dzenie X V  tow. lek. krak. — Wiadomeści urzę­
dowe.—  Kroniczka wojenna.— Komisja namie- 
stnicza w Szpitalu św. Ducha. —  Wiadomości 
potoczne.— Przegląd bibljograficzny.

Kłosy nr. 288  zawiera: Postąpiłam prawnie, 
powieść p. Walerję Morzkowską.— Kolęda ubo­
gich, p. R. — W  Nowy rok, wiersz Mirosława 
Dobrzańskiego. — Powrót zwycięzców, p. R .— 
Świtezjanki, p. R. — Korespondencje (Lwów, 
D rezno).— Aleksander Dumas, notatka bjogra- 
ficzno-literacka, przez F. H. L .— Teatr, p. F.
H. L. — Z teatru wojny: Listy T. T. Jeża. 
XX. — Sień na Starem-Mieście w Warszawie.

Eliza nie wiedziała co na to wszystko 
odpowiedzieć, a więc uśmiechała się i u- 
dawała bardzo zainteresowaną nowym na­
bytkiem.

— Alo te twoje zwierzątka, odezwała 
się Eliza, będą robić nieporządek, ich nie 
można trzymać W pokoju.

— W iedziałem, źe zrobisz tę uwagę. 
Wam kobietom niczóm dogodzić nie mo­
żna, ja myślałem nad tem , jaką ci zro­
bić niespodziankę, trudziłem się całą dro­
gę, wiozłem klatkę w wagonie obok sie­
bie, a ty zamiast podziękowania, zamiast 
wdzięczności, powiadasz, źe tak ładnych 
zwierzątek nie można trzymać w po­
koju.

  J ak  to? myślałeś może, źe je  usta­
wię u siebie w buduarze ?

  A cóż wielkiego moja kochana, gdy­
byś była dobrą żoną, umiała eenić do­
broć męża.

— Dajmy temu spokój mój Frankini, 
zimno odezwała się Eliza i wyszła, chcąc 
przerwać śmieszną, a niemiłą rozmowę.

Pan Frankini czuł się bardzo dotknię­
tym, że żona nie umie uznać jego deli­
katnych pomysłów, kilka razy przeszedł 
się po pokoju, krząkał, gniewał się i na­
reszcie kazał służącemu ustawić klatkę 
w swoim pokoju koło okna. Ile razy pan 
Frankini wracał z miasta lub z giełdy, 
tyle razy pierwsze spojrzenie padało na 
morskie świnki czy zdrowe i dobrze wy­
glądają? , _

Eliza napisała natychmiast list do Ta­
dzia przez miejską pocztę, źe mąż przy-

K siąie srebrny, powieść Tołstoja (c. d.). —  
Przegląd polityczny.

P raw n ik  nr. 2 zawiera: O reformie postępo­
wania cywilnego (c. d.). — Praktyka sądowa i 
administracyjna.— Wiadomości o czynnościach 
wekslowych Jezuitów .— Wiadomości potoczne.

Kronika potoczna i rozmaitości.

Na rannych Francuzów złożyli- w admi­
nistracji Kraju : A. A. (z Neuville) w Krakowie 
10 “bani,“ 2 liry, ‘/2 guldena i 6 kr. bawarskich, 
10 centimów belgijskich, 65 centimów szwaj­
carskich i 4 sztuki innych monet mniejszych.

Dla je ń c ó w  francuzkich złożono W admi­
nistracji Kraju: tuźurek, 2 pary spodni, 2 ka­
mizelki, 2 koszule, para ciżern, 2 pary ciżem 
żelowanych, kalosze stare.

+ Stan is ła w  Duniecki rodem z Krakowa, 
kompozytor oper: „Paziowie królowćj Mary­
sieńki,” „Pokusa” i wielu innych, zmarł po- 
dojno w W enecji na słabość piersiową, jak 
Kurjer War. donosi. Żył zaledwie 30 i kilka lat.

Kółko pedagogiczne chrzanow skie  od­
będzie swoje posiedzenie dnia 19 stycznia r. b. 
w gmachu szkoły głównej w Chrzanowie przed 
południem o godz. 11 ; na porządku dziennym 
są: rzecz o pow. radzie szkolnćj i jej inspe­
ktorze, W . Bcrnadzikiewicza; nauka stylu w 
sskole ludowćj w zastosowaniu praktyeznem do 
poglądu i materjału naukowego książek szkol­
nych; wybór zastępcy przewodniczącego i s e ­

kretarza. Spodziewamy się , iż szanowni ko­
ledzy pospieszą na zebranie z tąż samą gorli­
wością jak wprzódy, zważywszy korzyści i cel 
posiedzeń naszych.

O bw ieszczen ie .—  Ponieważ coraz więcćj 
zaczynają wchodzić w używanie szyldy na uli­
ce wystające, zwykle na żelaznych prętach lnh 
drewnianych drążkach zawieszane, które z po­
wodu wielkich rozmiarów, nie tylko, ze  w go­
dzinach wieczornych światło latarń miejskich 
na chodnikach zasłaniają, ale będąc wystawio­
ne na działanie wichrów, oderwaniem się za­
grażają;— przeto magistrat kr. gł. miasta Kra­
kowa pragnąc interesa osób przemysłem się 
trudniących pogodzić z wymogami bezpieczeń­
stwa publicznego, — na zasadzie uchwały 
sekcji I rady miejskiej na posiedzeniu w d. 28 
grudnia r. b. zapadłej, następujące co do za­
wieszania szyldów wydaje przepisy:

1. Szyldy przed domami prostopadle do 
ściany frontowej zawieszane, wielkością swą 
nie mogą przechodzić dziewięć cali wiedeń­
skich wysokości, a ośmnaście takichźe cali dłu­
gości; —  winny być przytwierdzone do moc- 
uych żelaznych prętów , i tylko do połowy 
szerokości chodnika na ulice wystawać mają.

2 W  myśl §  12 okólnika m a g i s t r a t u  z dnia 
29 marca 1867 roku, szyldy takie nie mogą 
być niżej zawieszane nad poziomem chodnika, 
jak siedm i pół stóp wiedeńskich, rachując 
od dolnćj krawędzi szyldu.

3. Szyldy w sposób powyższy urządzone 
tylko podczas pory dziennćj mogą być wysta­
wione, wieczorem zaś od chwili zapalenia la­
tarń na ulicach i przez całą noc aź do rana 
mają być, albo zupełuie zdejmowane albo do 
ściany domu odsuwane tak, aby cienia na oś­
wietlały chodnik nie rzucały.

4. Termin do usunięcia szyldów, powyższym  
wymogom nieodpowiadających, naznacza się 
ostatecznie do końca lutego 1871 roku; i po 
upływie którego terminu, szyldy takie przez 
urzędy wykonawcze usunięte, a właściciele 
ich do kary pienieźnćj pociąguionemi zostaną.

5. Rozporządzenie to obowiązuje tak właści­
cieli szyldów, jak i właścicieli domów', którzy 
poczynojąc od dnia 1 marca 1871 nie powinni 
dozwalać zawieszenia szyldów rozmiar powyżej 
przepisany przochodzących.

Przekroczenia tych przepisów karanemi będą 
wredług § 7 i 11 cesarskiego rozporządzenia 
z d. 20 kwietnia 1854  r. w Dzienniku Praw 
Państwa częśei XXX III I. 96 ogłoszonego.

Czuwanie i dopilnowanie wykonania tych 
przepisów do kommisarzy obwodowych należy.

M ayistrat kr. y ł. Miasta.
Kraków 29 grudnia 1870.
Konkursa. — w  szpitalu powszechnym we 

Lwowie są do obsadzenia cztery tymczasowe 
posady sekundarjuszów,' mianowicie na oddzia­
łach chorób zewnętrznych, wewnętrznych, ki­
łowych i skórnych i kobiet obłąkanych z płacą 
roczną 400  złr. Podania do 15 lutego rb. (j0 
dyrekcji szpitalu powszechnego we Lwowie. —  
Dwie posady uadradców- s k a r b o w y c h  przy kra­
jowej dyrekcji skarbu we Lwowie z roczną pła­
cą p o  2 1 0 0  z ł r .  Podania do prezydjum krajowej 
dyrekcji skarbowej we Lwowie. Na posad? 
nauczyciela przy szkole głównej w Brzeianach 
z roczną płacą 400  złr. Prawo prezentowania 
służy gminie. Podania do starosty brzeżańslóe" 
g o  do końca stycznia rb.

jechał, źe w dawnćm mieszkaniu już wl~ 
dywać się nie mogą. dopóki Frankini J®st 
w' domu i naznaczyła mu na schadzkę 
godzinę południową, w którćj mąż 
zajęty na giełdzie, w osobno najętóm Iine~ 
szkauku na Fleiszmarkcie. Dotychfzaa 
tak gładko i wygodnie prowadziła r , IZa 
romans z Tadeuszem, że nie miło jćj 
ło szukać innego schronienia. Ż®110'  0
ją trochę wchodzić w obcą kam ieniej po­
mimo źe ciemną woalkę wziąć zamyśla a, 
martwiło ją , źe z Tadeuszem będzie mo­
gła być tylko kró tko , że już 0 każdej 
chwili nie będzie go mogła mieć u siebie. 
Co ją  jednak najbardziój gryzło- k0 mysl: 
że Tadeusz mniej się z nią widując, za­
cznie powoli się od nićj odzwyczajać, źe 
przekona się, iż bez niej istnieć może... 
te niebezpieczeństwa zwiększały jeszcze 
jej utrapienia, które i tak od niejakiego 
czasu bardzo ją przygnębiły-

Tadeusz wpraw dzie się spodziewał przy~ 
jazdu Frankiniego, ale przecież odebrany 
list wprowadził go w jakiś stan niezno. 
śny, przywodzący mu na myśl wszystko 
cokolwiek miał niemiłego z przyczyhy 
tego stosunku, Tadeusz nie śrniM 8ć
na ulicę, nie chcąc spotkać tego nieszczę, 
śliwego m ęża, a ilekroć s p o t k a ł  k°goś 
otyłego, zawsze mu się zdawało, źe 
musi być Frankini.

(Ciąg dalszy n a s tą p i . )
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Na dochód tow. przyjąć, sceny naród.
odbędzie się we Lwowie bal maskowy d 24 mb.

W piątek na posiedzeniu tygodniowym „to­
warzystwa technicznego" we Lwowie porucznik 
34 pułku piechoty p. Richter, profesor tamtej 
szój szkoły podchorążych, będzie miał odczyt 
„O rozmaitych rodzajach kartaczownic."

W arszawskie tow arzystw o  cukrowni,
położonych w gubernji warszawskiej, a należą­
cych do p. Leopolda Kronenberga, otrzymało 
rządowe zatwierdzenie. Założycielami są ban- 
kierowie warszawscy pp. Leopold Kronenberg 
i Juljusz Wertheim tudzież kupiec pierwszej 
gildy p- H. Toeplitz. Kapitał zakładowy towa­
rzystwa oznaczony jest na 5 .0 0 0 ,0 0 0  rsr., po­
dzielony na 10 ,000  akcji po 500 rsr.

Fabryka mebli g ię tych  jeszeze w roku 
przeszłym założoną została w W a r s z a w i e .  
Przedtem ogromną ilość tego rodzaju mebli 
sprowadzano prawie wyłącznie z Wiednia.

Wilki w Cieckanowskiem napadły jakiegoś 
chłopa i zjadły mu kobyłę prosto w dyszlu.—  
Biedak chłop przed tym zębatym nieprzyjacie­
lem uciekł na drzewo, i byłby tam zapewne 
umarzł, gdyby nie wracający z polowania my 
śliwi,którzy trzech wilków zaraz położyli trupem.

Pułkownika francuskiego Saussier, któ­
ry— będąc jeńcem— zbiegł wraz ze swym słu­
żącym z Grudziądza (gdzie był internowany) 
do Królestwa Polskiego, wydały władze rosyj­
skie władzom pruskim ; dnia 8 mb. jak donosi 
Dz. Pozn.— przewożono go przez Poznań.

D ingelstedt,  znany literat niemiecki, objął 
dyrekcje nadwornego teatru w Wiedniu.

'  Na 16 kolumn „Świątyni zw yc ięs tw a4*
która zbudowaną bedzie na placu królewskim 
w Berlinie na pamiątkę obecnój wojny, dosta­
wiono juz ze Szwecji kamieni granitowych po 
16 stóp długości a 4 szerokości; każdy z nich 
wazy do 300  centnarów.

W spraw ie tea tru  polskiego w  Poznaniu
odbyło się dnia 13 grudnia zr. walne zebranie, 
z którego Dziennik Poznański następujące za­
mieścił sprawozdanie :

„Celem obradowania nad projektem do ustaw 
spółki akcyjnej Teatr polski w Poznaniu odbyło 
się d. 13 grudnia z. r. walne zebranie w małej 
sali bazarowej. Po zagajeniu posiedzenia przez 
p. Śmitkowskiego obrano prezydującym przez 
aklamację sędziego Mottego, który powołał na 
sekretarza dra Czapskiego, poczem przystąpiono 
do szczegółowej dyskusji nad wymienionym 
projektem.

W  skutek oświadczenia pp. Zychlińskiego 
Teodora i sędziego Lyskowskiego, że p. Bole­
sław Potocki z Będlewa ofiaruje przyszłej spółce 
sposobem darowizny na wybudowanie gmachu 
teatralnego nieruchomość sw oją, w Poznaniu 
przy ulicy Królewskiej położoną, postanowiono 
nadać spółce następującą firmę : Teatr polski
w ogrodzie Potockiego w Poznaniu (§ 1 projektu).

Następnie przyjęto do paragrafu piętego po­
prawkę, że wartość kuponów w przeciągu lat 4 
niezrealizowanych przechodzi na rzecz funduszu 
rezerwowego, nie zaś na rzecz spółki.

W  § 29 postanowiono skreślić ustęp : „Wal­
nemu zebraniu służy wszakże prawo przezna­
czyć część czystego dochodu — po strąceniu 
pozycji pod a i b na. konkursa w § 10 wyra­
żone."

Do § 33 uchwalono następujący dodatek: 
„Radzie nadzorczćj wolno w tym Względzie 
zmianę, jeżeliby takową za potrzebną uważała" 
i przyjęto prócz wymienionych w tymże para­
grafie dzienników, jako organa ogłoszeń spółki, 
K raj i Gazetę Polska.

W  skutek zaszłej w paragrafie 1 zmiany 
uchwalono jako paragraf dodatkowy (34) :

„Rada nadzorcza umocowaną jest do samo­
dzielnego zawarcia kontraktów z p. Bolesławem  
Potockim względem ofiarowanćj przez niego 
nieruchomości. “

W szystkie inne paragrafy przyjęto bez zmia­
ny, oraz całość projektu ze zmianami dzisiaj 
uchwalonemi.

Następnie wybrano komisję, _ składającą się 
z pp. Adolfa hr. Bnińskiego, Śmitkowskiego, 
Mottego, Krzyżanowskiego, Jerzykiewicza, która 
w imieniu walnego zebrania ma wyrazić wdzię­
czność panu Potockiemu za wspaniałą darowi 
znę na rzecz spółki.

Do wydziału wykonawczego komitetu tea­
tralnego wybrano jeszcze puna Lyskowskiego; 
dalsze zaś prowadzenie spraw teatru pozosta­
wiono komitetowi.

St. Motty. Dr. Czapski. “
W  uzupełnieniu powyższego sprawozdania 

dodać jeszcze należy, że na posiedzeniu komi­
tetu teatralnego, odbytem w dniu 8 mb., wy 
brano k o m i s j ę  w y k o n a w c z ą ,  złożoną  
z pp. Adolfa hr. Bnińskiego, Leona Smitkow 
skiego, Antoniego Krzyżanowskiego, W ładysł. 
Jerzykiewicza i Mieczysława Lyskowskiego 
która upoważnioną została do wprowadzenia 
w życie uchwał na walnóm zgromadzeniu za­
padłych. Pan Teodor Źychliński, pozostając 
nadal członkiem komitdtu, złożył sekretarjat 
tegoż, ponieważ nawał prac, jakie komisja obe­

cnie ma przed sobą, ■wymaga osobnego urzę­
dnika , wyłącznie zatrudnieniom komisji po­
święconego.

Raport dzienny naszych wojsk pod P a­
ryżem.—  Pismo następujące z powyższym na­
pisem znaleziono przy jednym poległym saskim 
żołnierzu:

Godzina 4 rano: dzień dobry, przyniesione 
przez granaty paryzkie.

G. 5 r.: kawa bez mleka i bez smaku.
G. 6 r.: szczęśliwe odszukanie siennika wy­

pchanego morską trawą, którą skrzętnie wydo­
byto aby używać zamiast tytoniu do fajki.

G. 7 i 8 r.. wściekły głód nieustający.
G. 9. r.: wyprawa po ziemniaki.
G. 10 r.: powrót z zupełnie próżnemi rękami. 
G. 11 r.: głód okropniejszy niż kiedykolwiek. 
G. 12 r.: objad składający się z winogron, 

ziemniaków i kawałka chleba zeschniętego na 
kamień. Muzyka z towarzyszeniem grzmotu 
dział paryzkich. Doskonałe wino czerwone.

G. 1 po południu: służba na forpocztach.
G. 2 p. p.: polowanie na balon.
G. 3 p. p.: polowanie za gołębiami poezto- 

wemi.
G. 4  p. p.: schwytaliśmy dwa wróble i kota 

który je  wytropił.
G. 5 p. p.: suszymy liście z włoskich orze­

chów, aby ich użyć zamiast tytoniu.
G . 6 p . p .: d z ia ła  w szy stk ich  fortó w  z a p o ­

w iad ają  n iesz p o r y .
G. 7 p. p.: g łód , podwieczorek, ustawiczny 

głód.
G. 8 wieczór: oświetlenie z fortów za pomocą 

światła elektrycznego.
G. w.: kładziemy się spać, głód, jeszcze 

głód, głód bezustanny.
HOTEL SASKI. Przyjechali: W ład. Iżycki 

w ł. d. z Podola z żoną, J. Skrzyński wł. d 
z Galicji, Karol Rogowski wł. d. z Galicji, Józef 
Konopka wł. d. z Mogielan.

HOTEL pod RÓŻĄ. Przyjechali: Leon Ruhen 
dr. praw z Wiednia, A. Skarżyński z W arsza­
wy, Leon Kozłowski z Galicji, Jan Burzyński 
ob. z Litwy, Zyg. Dusiński z Rosji, A. Żuliński 
inżynier z Galicji, Feliks Jarecki prezydent 
z Tamowa.

Gospodarstwo, przem ysł i handel. 
Sprawozdanie giełdy wrocław skie j .

W rocław, dnia 11 stycznia.

Pszenica
trzyma się słabo.

85 fnt. 

2000 fnt.

biała 78-91 sgr.) wybór  
żółta 77-89 sgr.) wyżćj. 

71Vj tal.

Żyto
spokojniejsze.

84 fnt. 
2000 fnt.

57-62 sgr. wyb. wyż. 
4 8 V. tal.

Jęczmień
spokojniejsze.

74 fnt. 
2000 fnt.

47-54 sgr. wyb. wyż.
45 V2 tal-

Owies
stałe.

50 fnt. 
2000 fnt.

30-34 sgr, wyb. droź. 
44 tal.

Groch
spokojniejsze.

90 fnt. do gotow. 72-76 sgr. 
na paszę 64-68 sgr.

Kukurydza
słabsze.

100 fnt. 65-66 sgr.

Konicz
dobry popyt.

100 fnt. b ia ły  16-22 */2 wybór 
czer. 14-18’/ 2 w yż.

Rzepak
spokojniejsze.

150 fnt. 
brutto.

duży 255-270 sgr. 
m ały 250-265 sgr.

Olej
niższe, 100 entn. 

wypowiedz.

100 fnt. 14 tal. list.

Spirytus
bez zajęcia.

za 100 kw.
po80»/oTr.

142/3 tal- list.
141/3 tal. got.

Lure leży na głównym gościńcu, 
prowadzącym z Noroy do Belfortu. 
Zepchnięcie go z tój pozycji pocią­
gnie bezpośrednio za sobą stanow­
czo odsiecz tej twierdzy.

Lubo z Bordeaux donoszą, że 
Chanzy postanowił zająć stare swoje 
stanowiska i w nich wyczekiwać za­
czepki pruskiej, Prusacy posądzają 
go o inne zamiary. Obawiają się 
obejścia prawego skrzydła ks. Me- 
klemburskiego i marszu przez Dreux 
na Wersal. Tę obawę zdają się 
mieć na serjo. Widać to z wysileń, 
jakie robili' bezskutecznie w tych 
dniach na wzięcie pozycji otaczają­
cych Rueil. Jest to wioska położona 
nad Sekwaną, niedaleko od Malmai- 
son, zkąd wrazie zbliżenia się wojsk 
Chanzego do Wersalu, wyjśćby po­
winna silna wycieczka, wspierająca 
jego zamiary.

Padające granaty w Paryżu nie 
są wstanie zniweczyć ani części 
miasta. Licząc czas, w którym Pru­
sacy zaczęli sprowadzać amunicję 
oblężniczą, dochodzi się do rezul­
tatu, że wkrótce muszą się wystrze­
lać do szczętu, jeźli w ciągłym do­
wozie nastąpi jakakolwiek przerwa. 
Ta zaś nastąpić łatwo może skut­
kiem wyzyskania wszystkich korzy­
ści odniesionych przez wschodnią 
arinję francuską.

Pod względem wrażenia, jakie 
bombardowanie zrobiło na Paryża- 
nach, już się Prusacy zawiedli. Od 
pierwszego zaraz wrażenia wszystko 
zależy, a o tern już mamy doniesie­
nia, że tylko oburzenie sprawiło i 
wywołało zamiar nietylko wytrwa­
nia do ostatka — ale i zwiększenia 
wysileń w wycieczkach. W  nastę­
pnej wycieczce większa część armji

bo szkody wielkie z tej od-
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Niebezpieczniejszym byłby brak 
ywności, ale możności wyczerpnię- 

cia jej przedwczesnego nie przypu­
szcza nikt w Paryżu. Pokazuje się 
to nie tylko z usposobienia ogółu 
mieszkańców, ale i z postanowień 
w naradach merów i innych kół, 
które muszą być dobrze w tej mie­
rze poinformowane. Szerzone oba­
wy pochodzą dziś z Timesa, ale to 
są umizgi za  zw ro t p o lity k i pruskiej 
w sprawie wschodniej. Times dziś 
nic więcej nie wie w tój mierze niż 
wiedział przed dwoma tygodniami, 
kiedy pisał o tem zupełnie inaczej.

Wiadomości z teatru wojny.
Obrona Paryża.

XCYI.
Dwa są wyraźne dowody klęski 

Werdera: cofnięcie się sił jego do 
Lure i odjęcie mu dowództwa. Po 
wzięciu głównego klucza stanowiska, 
jakie zajmował środkiem w Noroy, 
a skrzydłami w Vesoul i Villersexel 
nietylko trzymać się nadal nie mógł 
w dotychczasowej pozycji, ale na­
wet cofnięcie się do Lure bez zu­
pełnego rozbicia zawdzięcza tylko 
małym korzyściom, które wojska 
zasłaniające jego odwrót odniosły 
chwilowo na południe od Yesoul 
pod Y illero is .

Wiadomości telegraficzne.
Prag a  11 stycz. Hr. Taaffe miał pro­

ponować powtórnie ks. Karolowi Auer- 
sperg prezydenturę w ministerstwie; ks. 
Auersperg żąda gwarancji dla bezwzglę­
dnego przeprowadzenia konstytucji. (?j

Peszt 12 stycz. Pismo hr. Beusta do 
rządu włoskiego w sprawie rzymskiej było 
p o u f n ć m ,  dlatego ogłoszonem nie zo­
stało. Podania się do dymisji ministra 
spraw wewn. Rajnera rada ministrów nie 
przyjęła. Mówią, że hr. W rbna propono­
wano utworzenie gabinetu przedlitawskie- 
go, lecz odpowiedział, źe trzeba aby pier­
wej wiernokonstytucyjni byli w zgodzie 
z sobą.

Przybył tu p. Szweinitz z odpowiedzią 
Bismarka na notę Beusta z 2Ggo grud.

B e r l i n  12 stycz. W e r s a l  11 stycz.K o­
lumny operujące przeciw Chanzemu do­
tarły lOgo bm. po szczęśliwych utarcz­
kach o milę od Le Mans. Jedno działo, 
3 kartaczownice i przeszło 2000 jeńców

wpadły w nasze ręce. Strata nasza nie 
jest bardzo znaczna.

Kreuzzeitung powiada, źe wiadomość, 
jakoby drugi korpus armji posłany zo­
stał zpod Paryża do armji ks. Fryd. K a­
rola, jest mylną.

P r  on. Cor. donosi, że wybory do par­
lamentu odbyć się mogą dopiero w po­
łowie lutego.

Nietylko w Alzacji ale również w kil­
ku prowincjach pruskich zaprzestano ro­
bót w fabrykach z powodu braku węgla.

Mer w W ersalu i trzej radcy miejscy, 
których aresztowano, zostali uwolnieni, 
skoro miasto zapłaciło kontrybucję 50,000 
fr. Donoszą z Wersalu z d. 11 bm., że 
ostrzeliwanie nieprzyjacielskich fortów i 
pozycji artyleryjskich trwa bez przerwy, 
przyczóm wprowadzono ze strony nie- 
mieckiój 9 świeżych baterji w czynność.

Monachjum 11 stycz. Po dzisiejszych 
debatach nad traktatami związkowemi, 
zdaje się odrzucenie tychże coraz praw­
dopodobniejsze.

Bordeaux 12 stycznia. Jenerał Bourbaki 
telegrafuje d. 10 b. m. wieczór. Ostatnia 
noc zeszła na wyparciu nieprzyjaciela 
z domów w Villersexel, w których się trzy­
mał uporczywie. Dziś z rana opuścił nie­
przyjaciel miasto, reszta pozostałych od­
dała się w niewolę. Jeńcy są bez wyjątku 
pruskiej narodowości.

Wiadomości z Paryża do d. lOgo bm. 
za pomocą balonu, który spadł pod Clau- 
ney, donoszą, źe wczoraj wieczór zaszło 
kilka potyczek pod Malmaison. — Dziś 
z rana zaatakował nieprzyjaciel po raz 
czwarty7 Maison Frochard i pozycje na 
lewo od Reuil. Gwardja ruchoma dolnej 
Loary i Aisny odparła nieprzyjaciela i 
przyprawiła go o znaczne straty.

U wejścia do Panteonu 9tój sekcji spa­
dła tój nocy znaczna liczba granatów, 
z których 30 należy do wielkiego kali­
bru. W szpitalu Pitie zabitą została ko­
bieta, chorych przeniesiono do piwnic. 
Szpital Val-de-Grace był również bom­
bardowany. Nieprzyjaciel bierze jak  się 
zdaje szpitale za cel. W nocy i nad ranem 
strzelali Prusacy nieustannie do miasta.

W edług ścisłego obliczenia padło tój 
nocy do Paryża 2000 granatów. Kilka 
kobiet i dzieci zginęło lub ranione.

W edług innych wiadomości bombardo­
wali Prusacy Issy, Vanvres i Montrouge.

Granaty spadają na Panteon, Odeon, 
Vanvres i w ulicy Babylon. Dnia 10 b. 
m. bombardowano słabiój, w nocy roz­
poczęło się silniejsze borbardowanie, przy­
czóm spadały kule przeważnie w quar- 
tier St. Jaque.

Listy z 6 b. m. przesłane gołębiami z 
Bordeaux do Paryża, wywołały powsze­
chną radość.

Ludność jest przygotowaną więcój niż 
kiedykolwiek do zaciętego oporu.

Florencja 11 stycznia. Książę Hum bert 
uda się 20 b. m. do Rzymu.

Petersburg  11 stycznia. W edług wia- 
rogodnych wiadomości, ma się konferen­
cja w krótkim  czasie zebrać.

Belgrad 11 stycznia. Urzędowy ajent 
serbski udał się do Londynu na konfe­
rencje , gdyż kwestja Dunaju obchodzi 
zarówno Serbję, jako  państwo nadbrzeżne,

Przegląd polityczny.
W obec blizkich w y b o r ó w  do parla­

mentu niemieckiego, przypomina Dzien­
nik Poznański ważność tój sprawy dla nas 
„W obec nowego ukonstytuowania się Nie 
rniec. wobec wywięzujących się naturalną 
koleją rzeczy zasadniczych, narodowych 
i politycznych kwestji, których widownią 
będzie w znacznój części dotychczasowy 
parlament północno-niemiecki, trzeba nam 
będzie w jego łonie, n a m ,  co zajmuje­
my odrębne stanowisko, równie licznej 
jak  odpowiedniój trudnemu zadaniu re- 
prezentacji.u Przemawia dalój Dz. Pożn. 
za potrzebą agitacji wyborczój, żeby re­
zultaty były pomyślniejsze jak  przy o- 
statnich wyborach do sejmu pruskiego.

„Wzięcie w opiekę wiejskiego ludu nie 
mającego w wielu miejscach świadomości 
służącego sobie praw a, wczesne spraw­
dzanie i uzupełnianie list wyborczych, po­
uczanie proste a suche o obowiązkach i 
prawach służących wszystkim wyborcom, 
ma pod względem korzyści zamierzonego 
rezultatu większą z pewnością wagę od 
wszelkich choćby najszumniejszych odezw 
i najwymowniejszych artykułów dzienni­
karskich. Pozwalamy sobie zwrócić na to 
uwagę k o m i t e t u  w y b o r c z e g o  i 
wszystkich około sprawy wyborów gor­
liwych, przypominając zarazem, iż listy

wyborcze będą według rozporządzenia 
ministra spraw wewnętrznych wyłożone 
od dnia 19 b. m. i że tedy pierwszóm 
zadaniem sprawdzać ich dokładność, uzu­
pełniać znajdujące się w nich może ze 
szkodą naszego żywiołu szczerby. Nastę­
pnie zdałoby nam się rzeczą korzystną 
dla zamierzonego celu rozdać znów w jak  
najliczniejszych, o ije możności, egzem 
plarzach, między lud wiejski, książeczkę 
zawierającą N a u k ę  o w y b o r a c h ,  któ­
ra swego czasu tak dobre i użyteczne 
sprawie naszój oddała usługi.

Z a r a z e m  i t o  j e s z c z e  p r z y p o ­
m n i e ć  n a 1 e źy , iż cały ciężar pracy 
wyborczej spadnie obecnie głównie na 
o b y w a t e l s t w o  ś w i e c k i e ,  ponie­
waż d u c h o w i e ń s t w o  w s k a z a n e  jest 
(dzięki sprusaczeniu się ks. Ledóchow- 
skiego R. K.) na zachowanie się bierne. 
Jest to okoliczność, z którą się należy li­
czyć, a która utrudniając zadanie wybor- 
cze'nie powinna przecież od tóm szczerszego 
i sumienniejszego podjęcia go ze strony 
ś w i e c k i c h  os ób  gorliwych około spra­
wy publicznój odstraszać.u

Najnowsze wiadomości paryzkie po­
twierdzają, źe bomby pruskie spadają już 
do samego miasta, mianowicie zaś sięgają 
rquartier latinu i ogrodu luksemburskiego. 
Jest to doniesienie francuskie, a zatóm 
nie możemy wątpić o jego prawdziwości. 
Są to zapewne pociski rzucane z wzgórz 
pod Clamart, dominujących nad połu­
dniową częścią miasta, a z tój strony już 
dawno nasz sprawozdawca wojskowy zwra­
cał uwagę na możliwość bombardowania, 
nie przypisując mu jednak wielkich 
skutków.

W  sprawie podniesienia kwestji poko- 
jowój na konferencjach londyńskich otrzy­
muje Tagespresse ciekawą korespondencję 
z Pesztu, za którój dobre źródło zaręcza 
redakcja.

Podług tój korespondencji zgadza się 
p. Bismark na podniesienie przez Austyję 
kwestji zawarcia pokoju z Francją na na­
stępujących w arunkach:

Francja zapłaci Prusom resp. Niem­
com 1000 mil. t a l a r ó w ,  czyli 3750 
miljonów franków kosztów wojennych, 
odstąpi im lewego brzegu Renu w całój 
długości granicy na 4 mile wszerz, czyli 
mniój więcój połowę Alzacji i zniesie 
wszystkie fortece, jakie o 20 mil od tój 
nowój granicy niemieckiój się znajdują, 
prócz tego przystanie Francja na aneksję 
Luksem burga do Niemiec, odstąpi im je- 
dnę z wysp afrykańskich i 20 okrętów 
wojennych.

W  czasie rokowań pokojowych Prusy 
m ają zająć jeden z fortów paryzkich, ale 
za to pozwalać na zaprowiantowanie P a­
ryża dwoma miljonami porcji dziennie 
Pokój zawrze zgromadzenie narodowe 
wyszłe z wolnych wyborów.

Po przeprowadzeniu tego pokoju P ru­
sy, Austrja i Rossja mają zawrzeć mię­
dzy sobą ścisłe przymierze, coś nakształt 
świętego aljansu (?) tymczasem na lat 
dziesięć.

Jakkolwiek całe to doniesienie wydaje 
nam się nieco podejrzanóm, bo obstając 
przy ustępstwie terytorjalnóm nie daje 
jednak Niemcom strategicznój granicy, 
na którą dotychczas taki przycisk kładli, 
Zresztą jeżeli Niemcy zwyciężą, nie bę­
dą mieli potrzeby tak się ograniczać, a 
tekich warunków, jak  powyższe, Francja 
dzisiaj nie przyjmie. Prawdopodniejszóm 
daleko wydaje się nam dążenie Prus do 
odnowienia świętego przymierza. Prusy 
po tój wojnie będą potrzebowały pokoju 
na jaki lat dziesiątek, a prócz tego nie 
mogąc przeszkodzić ukształtowaniu się 
rzeczypospolitćj we Francji, obawiają się 
prądu rewolucyjnego wewnątrz Niemiec. 
Być więc może, źe chciałyby wskrzesić 
dawny aljans z Rossją i Austrją, wymie­
rzony wprost przeciw ludom. Ale czy 
dziś przy zmienionych okolicznościach 
taki aljans jest możliwy, mocno powąt­
piewamy.

W  każdym razie najbliższa przyszłość 
rozwiąże tę zagadkę.

K u r s P a P i e r ó w P i e n i ę d z y .

KRAKQW 13 stycznia.

Listy zastawne.

Listy zast. gal- 4%  bez kuP
„ „ „ 5% ...........

bank. lup. 6°/,
.  bank. wł. 6°/0 * n *

Akcje kolei.
Akcje gal. kol. Karola- Lud

„ „ „ lwows.-czer

Akcje banków.
A kcje banku krakowskiego  

z wpłatą 80 złr 
Akcje banku gal. hipotecz

O b lig ac je .
O b l ig a c je  inflemniz. g a l ic y j  

„ P°ż. g ło d .  g a l ic . 
R s s s y j s k i *  premje z r 1864 

» » z r.

Waluty.

Srebro poi. st. z a  100 złr 
„ nowe obr. 100 z}r

Bankn. poi. 100 z ł r ................

R uble ros. za 100 rsr, 
T alary pr. za 100 tal 
Srebro now e austr.. . .  
D ukat ważny ..............

żądają! p łacą
złr. w. a.

71 75 70 75
78 50 77 50
87 — 86 -
86 50 85 50

243 — 241 —
191 50 189 50

-------- --------

74 — 73 —

157 50 156 —
184 60 182 50
123 — 121 —

5 90 6 80

Napoleon d’o r .....................
Półim perjały rossyjskie . ,

WIEDEŃ, 11 stycznia.

w srebrze .

L osy pożycz, z r. 1 8 3 9 . . .

na 100 1 8 6 4 ..
C o m o .. 
Oblig. i

Akcje bankowe:

Anglo-austr. za 100 złr.
A n g lo -w ę g ie rs k ie ................

Austr. k r e d y to w e ............
Kredyt, kandl. przem ysł..
D yskontow y austr.............
Franco austr.......................
Krakow jk i hand, przem.
G alicyjski k ra jo w y ..........
N arod ow y.............................

żądająj p łacą
złr. w. a.

10 — 9 90

66 70 66 60
57 60 57 50

254 — 253 —
89 - 88 50
94 60 94 40

„ 107 50 106 50
118 — 117 50

25 — 23 —
0 73 - 72 60
0 71 50 71 —

0

196 80 196 50
78 75 78 25

235 — 233 -
248 60 •248 40

. 88 — 87 —

. 98 — 97 75

. -------- --------
—  — --------------

739 — 738 —

Akcje kolei:

Alfold F iu m e ........................
Czeska zach. n a  200 złr, 

„ północ. „ 1 5 0  „
E lżb ie ty  na 200 „
Ferdynanda na 1000 „
Franc. Józefa „ 200 „
Kar. Ludw ika „ 200 „
K oszyc. Bogum . 170 „
Lwow.-Czern. na 200 „
Północn. zach. austr..........
R u d o lfa  na 200 złr.
Siedm iogrodzka „ 200 
Rządowa na 200 (500 fr.)
T h eissb ak n .............................
T r a m w a y ...........................
Południow a na 500 fr___
W ęgier, półn. wsch. 200 złr, 

„ wschodnia 200 „

Akcje przem. i Listy z a s t:
B orysław skie naft. 200 złr. 
Aust. Bod.-Cred. 100 fl. 5«/() 
L isty zast. galicyjsk ie 4%  

n n „ 5*/,
„ „ Banku H yp. 6°/(
„ „ Bank. W łoś. 6°/,
„ Bank. naród. M. K. 60/
„ „ » W . A. 50/ n
„ zast.w ęgiersk ie5*/2o/ (

Obligi pierw szeństw a:
Kolei czesk .półn . 300 fl. %  

„ zachód. 300 „ 5»[, 
" Cesarz. E lżb iety  5%  

E lżb. wsr. 100 zł. w. a. 5°/, 
E lż. em .l862„  „ 5°/,,
Elż. „ 1869 „

żądają  p łacą
złr. w. a.

169 —'168 50 
■241 25j240 75 
124 50 4-24 
-218 50|218 —
•2080— 2075— 
190 — !l89  75
-241 75 

93 —  
191 50 
196 50 
162  —  

167 25

241 25 
92 50 

191 — 
196 25 
161 50 
166 75 

381 — 1379 — 
226 —  225 
169 50[ 169 20 
184 20 184 —  
157 7 5 1 5 7  25 
87 —  86 75

107 —  
71 50 
78 50 
86 50 
86 50 
97 90 
93 10

92 75
92 50

93 25

106 50 
70 75 
77 50 
86 
86  —  

97 60 
92 90

92 25
92 —

93 —
92 25: 91 75

5% | 99 25j 99

Kol. Ferd. za 100z.M K.50/,

300 złr. 5°/ 
„ „ „ 2 emisja
„ Lwow.-Czern.-Jassy
I. em isja na 300 złr. 5°/,
II. „ „ 50/,
HI. „

„ Rudolfa na 300 złr. 5°/, 
„ Siedmiogr. 200 „

R zą d o w a  na 500 fr
„ II. em is. „

P o łu d n io w a ...................
na 200 fl. sr. za 100 w a .: 
B ony 1870 za 74 „ t ,,

„ 1875 „ 76 „ 5«/,
„ 1877 „ 78 „ 60/,

Losy prywatne:
K redytowe na 100 fl. 1
C lary   40 „ r
Żeglugi na D unaju 100 
K eglew icza . . . .  na 10
B u d y  na 40 fl. 1
P a l f y   na 40 „ r
Rudolfa . . .  „ 10 „ 1
S a l m   „ 40 „ r
St. G enois „ 40 „ r 
Stanisław ów . „ 20 t ł  1

T ryestu   „ 1 0 0  „ r
W a ld ste in .. „ 20 „ 
W indiachgratz. 20 „

Weksle:

żądają p łacą
! złr. w. a.

y l — 90 50
88 — 87 50

104 25 104 —

102 50 102 .—

99 25 98 75

79 25 78 75
89 — 86 60
87 — 86 75
90 25 90 _
87 70 87 40

135 50 135 __
133 25 132 75
113 75 113 25

89 25 89 _
237 — 236 _
235

—
234

—

160 159 50
36 — 34 _
96 — 94 _
17 — 15 _
30 — 29 _
27 50 26 50
16 50 15 50

• 42 50 41 75
. 30 — 29 —
. 26 — 24 —
• 122 — 117 —

— — 21 —
22 --- 20 60

2 103 60 103 40

Berlin za 100 t. 5 skonto  
Frankf. za 100 fl. 4 „ 
Hamb rg 100 marle 4 „ 
Londyn 10 ft. st. 3 ! A „ 
Paryż za 100 fr. 2 ‘/j  „

Monety:
D ukaty w ażn e ............
N a p o le o n y ...................
Srebro.............................

LWÓW, 11 stycznia. 
Indemn. galicyjska 5°/, 

„ buków . . .  6°/, 
L isty  zastaw n e. . . .  5°/,

„ „ . . . .  4%
L. zast. banku hip. 6%  

„ „ włościan 6°/,
P ożyczka głodow a 7°/,
D ukat w ażn y...................
N apoleon d’o r ...................
Półim perjał ros...............
Rubel srebr.......................

„ papierow y............
Talar p r u s k i ...................
Srebro ...............................
WARSZAWA, 9 styczn. 
L isty zast. serji 1 . .  4°/,

„ „ „ 2 . . n
„ zastawne z r. 1869 
„ lik w id a cy jn e .. 4%  

Poż. lot. z 1 8 6 4 .. 5°/, 
„ z r. 1 8 6 6 .. 50/, 

A kcje kol. warsz.-wied.
„ „ warsz.-bydg.
„ „ warsz.-tcresp
„ „ łódzkie .,

W eksle naW ied. za 150 z

żąd. ją płacą
złr. w. a.

103 90jl03  89 
91 80} 91 70 

124 20; 124 5

5 87 
9 99: 

122  —

72 65

78 20 
71 25 
86 40

5
9 96 

121 70

72 -25

77 80 
70 75
85 90 

86 50 j  85 50
100 — I —

5 86 5 80
9 95; 9 87

10 15| 10 —
1 96 
1 57 
1 83 

1-22 50

Rs. k. 
91 7 
89 32 
88  —  

73 75 
148 —  
145 —

69 —

95 10

1 90 
1 56 
1 82 

121 50
Rs. k.

89 — 
87 50 
73 33

69 —

ły Deboache, Champagne, Arches 
Chateau, 7 dział, kartaczownice. — 
Liczba jeńców wziętych 10 stycznia 
jedynie przez kolumny maszerujące 
w centrum wynosi 5,000, 4 karta­
czownice. Jenerał W erder po od- 
maszerowaniu na Yesoul stoczył zno­
wu 9-go bitwę przy Villersexel, a 
następnie 10-go posuwał się dalój 
bez starcia się z nieprzyjacielem.

Londyn 13 stycznia. Z Wersalu na­
deszła tu dzisiaj wiadomość, że za­
chodnia armja francuzka została przez 
armja Fryderyka Karola przy Re- 
mony pobitą, Le Mans wzięte, wiel­
kie zapasy zdobyte.

Florencja 13 stycznia. Opiniom 
zapewnia, że pośrednictwo neutral­
nych państw, których celem było 
niedopuszczenie bombardowania Pa­
ryża, zostało zaniechanem.

Monachjum 12 stycznia. Miasto 
niesłychanie wzburzone tak w skutek 
obrad w izbie jak i wiadomości z 
beatru wojny. Z obawy przed napa­
ścią ludu na opozycją przeciw trak­
tatom, skonsygnowano wojsko w po- 
iliżu gmachu sejmowego. Listy z 
głównej kwatery Werdera donoszą, 
że Niemcy ustępując przed Bourba- 
tim i Garibaldim wszędzie chorych 
zostawiają. Korpus oblegający Lan- 
gres został pospiesznie odwołany ku 
Yesoul na pomoc Werderowi. Po 
walce 9go przeciw Werderowi po­
sunęli się Francuzi na Nans, Gra- 
mont, Autrey; Werder koncentruje 
się ku Boans, straty mają być o- 
gromne.

Z Wersalu donoszą, że granat z 
Paryża zapalił magazyn prochu 4tój 
baterji.

Bern 12 stycznia. Klęska Niem­
ców pod Nans spowodowana była 
zręcznemi pozornemi operacjamiFran- 
cuzów. Mnóstwo jeńców i bagażów 
w ręku francuskiem. Niemcy opu­
ścili plac boju pospiesznie zostawia­
jąc rannych. Zabitych mają 800, 
rannych 1,500. Francnzi poszli ku 
Gramont.

Bazylea 12 stycznia. Zapewniają, 
że armja Garibaldego oddcięła już 
W erdera od Paryża. W Villersexel 
została wyciętą w pień cała jedna 
brygada niemiecka i kilkaset wozów 
prowiantów, amunicji i ubiorów. — 
Straty niemieckie niesłychane. Woj 
ska wysłane pod Belfort skierowa­
no nagle ku Epinval (na północ od 
Vesoul). Belfort pewne jest oswo­
bodzenia. W  badeńskie przewożą 
rannych bezustannie.

Bordeaux 12 stycznia. Podczas reko­
nesansu w kierunku strassburskiój kolei, 
domydawniój przez nas podminowane, a 
teraz obsadzone przez Prusaków , wysa­
dzono wraz z Prusakami w powietrze. 
Rekonesans przeciw Clamart dla zburze­
nia nieprzyjacielskich robó t, powiódł się 
najzupełniój.

Conner# 11 stycz. wiecz. (tel. w. ks. 
meklemb.) Po wczorajszóm przekroczeniu 
rzeczki Huisne na północ od Le Mans, 
stoczono zacięte ale zwycięzkie potyczki 
pod Lom bron i L a  Ćhapelle. Prawie 
10,000 wzięliśmy do niewoli. Jutro dal- 
szy pochód ku Le Mans. Nasze straty 
małe.

Ostatnie Telegramy.
Wiedeń 13 stycznia. Ambasada 

francuzka otrzymała wiadomości zu­
pełnie zaspakajające. Gdyby z koń­
cem lutego nawet przyszło do opusz­
czenia miasta Paryża, warownie po­
zostaną zajęte i wojsko pruskie nadal 
uwięzione. Według wszelkich obli­
czeń jednak, po ostatnich powodze­
niach Chanzy’ego i Faidherba, i po 
wystąpieniu do boju dwóch nowych 
armji, losy wojny wkrótce stanowczo 
sie zmienia.y y

W ersal 12 stycznia, Korpusy wy­
słane na Le Mans staczały aż do 
ciemnej nocy zacięte walki, zdoby-

Kursa. W ie d e ń  13 stycznia g. 2 m .— 
Londyn — .— . —  Srebro — .— .— Dukat 
— ■ • Lom bardy 184.50. —  Losy z roku 
1864 119.25. — Akcje franko-austrjackie 
98.30.— Napoleony — .— . — Akcje kolei 
galic. Karola Ludw ika 242.50. —  Akcje 
kolei lwowsko-czerniow. 190.75. — Akcje 
kolei półn. wschodniój 158.— . —  Akcje 
banku związków. (Vereinsbank) 95.— .— 
Akcje banku jeneraln. 88.75. — Renta 
w srebrze .—. — Obligi indemnizacyjne 
galicyjskie 72.60. —  Akcje banku w i e d .

dla obrotu ogólnego 127.75.   Akcje
anglo-banku 198.30. —  A kcje’ kolei rząicL 
380. . Akcje kolei siedmiogrodzkiój
166.50. — Akcje kol. Rudolfa 161.75.— 
Akcje kolei pardubickiój 172.50.— Akcje 
kolei północ. 210.—  Tramway 171.50.— 

Usposob enie g iełdy: stałe.

Redaktor odpowiedzialny: Alfred Szczepański. 
Wydawca: dr. Ludwik Gumplowicz.

(3V adesłane.)
Kuracja wszelkich chorób bez medycyny i bez kosztów za pomocą delikatnej R e v a le s c i f e r e  

du Barry z Londynu, która tak u dorosłych, jakoteż i dzieci oszczędza 50  razy ty le , co
kosztują lekarstwa.

72 ,000  kuracji chorób żołądka, nerwów, brzucha, piersi, płuc, gardła, krtani, gróczołów 
nerek i pęcherza, na co na żądanie przeseła się kopie świadectw bezpłatnie i franco.

(Kuracja Nr. 64,210). Neapol 17 kwietnia 1862.
Szanowny Panie! W skutek choroby wątroby od siedmiu lat byłem w okropnym stanie 

ciągłego chudnienia i różnych cierpień. Nie byłem w stanie ani czytać, ani pisać; nerwy w 
eałem ciele drżały mi bezustannie; złe trawienie, ciągła bezsenność i irytacje nerwowe nie 
dały mi ani chwili spokoju. Przy tćm byłem w najwyższym stopniu melancholiczny. Wielu 
lekarzy próbowało nadaremnie sztuki swej bez najmniejszćj dla mnie ulgi. W rozpaczy ucie­
kłem się do Pańskiej Revalesciery, a po trzechmiesięcznćm używaniu tćjże, dziękuję Panu 
Bogu. Revalesciera zasługuje na najwyższą pochwałę, wróciła mi ona zdrowie i umożliwiła mi 
zajęcie napowrót swego stanowiska społecznego.

Z szczerćm podziękowaniem i największym szacunkiem:
M a r q u i s  de B r o t r a n .

W  puszkach zawierających V2 ft- 1 złr. 50 kr., 1 funt 2 złr. 50  kr., 2 ft. 4 złr. 50 kr., 
5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr.

Revalescifere Chocolatfee w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 2* Si Janek 
2 złr. 50 kr., na 48  filiżanek 4 złr. 50 kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 k i., na 24  
filiżanek 2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na 120 filiżanek 10 złr., 2 8 8  S.iżauek 
20 złr., 576 filiżanek 36 złr.

Sprowadzić można gdziekolwiekbądi za przekazem pocztowym przez : Barry du Barry 
et comp. w Wiedniu Wałlfischgasse 8; w Peszcie Torok; w Pradze J. Fiirst; w Bernie 
F. Eder; we Lwowie Rotlender; w Czerniowcach Schnirch, Augustynowicz; w K l a u s e n b urgu 
J. Kronst&dter; w Gracu bracia Oberranzmeyer; w Bożen Lazzari; w Tryeście J. Seravalio.



4 KRAJ z soboty 14 stycznia.

KONKURS.
W  c«lu obsadzenia opróżnionej posady lekarza 

kolejowego w Bochni z roczną płaca 360 złr. w. 
austr. rozpisuje się niniejszym k o nkurs.— Chcący 
staraó się o tę  posadę, winni być doktoram i me­
dycyny, chirurgji i akuszerji, oraz wykazać się, 
ie  dłuższy czas pełnili obowiązki lekarskie w pu­
blicznych zakładach.

Dotyczące w świadectwa zaopatrzone podania, 
m ają  być najpóźnićj do dnia 15 b. m. do podpi­
sanego Zarządu wniesione. — Instrukcję lekarza 
kolejowego przejrzeć m ożna w biurze Zarządu we 
Lwowie i na  każdćj stacji.

Lwów 6 stycznia 1871.
Z z a rz ą d u  S to w a rz y sz e n ia  w zajem nej 

pom ocy w s ła b o ś c ia c h  c. k. uprzyw . kolei 
1380(3-3) ga lic . K arola  Ludwika.

Główny skład mąki
Ludwika hr. Wodzickiego

daw nie 
Nr.

w Tyczynie,
niej m ieszczący  s ie  p rz y  u licy  M ikołajskiej 
43 5 , te ra z  p rzen ie s io n y  je s t  na  u licę F lorjań- 

s k ą  Nr. dom u 338. 1344(2-3)

P o d a ru n k i  n a  Gwiazdkę  i Nowy rok.  

Najtańsza Sprzedaż T ow arów

z Alpacca i Chińskiego srebra
w składzie fabrycznym

GUSTAWA PAYRLEITHNERA.
w Wlodnlu Opemrlng 15.

1 tuzin grubo posrebrzanych łyżek od l i d o  13 złr. 
1 „ „ „ widelców z śrubkam i

patent, od 11 do 13 złr.
1 „ grubo posrebrzam  noży stołowych z śrub.

patent. 10 złr. 30 kr. do 12 złr.
1 „ grubo posrebrzanych łyżeczek do kawy od 

5 złr. 50 cent. do 7.
1 gruba posreb. chochla od 3 złr. 10 ct. — 5 złr. 
1 „ „ chochelka od 2.80 ct. — 3.50. ct.

Również wyrabiam  rozm aite przedm ioty z Al­
pacca i Srebra chińskiegz po najtańszych cenach 
fabrycznych, jak o  to : stołowe i ręczne lichtarze, 
im brycz 'd , herbatn iczk i, ta le rze , zastawki na  oli­
wę i ocet, korki do flaszek, puszki n a  herbatę, 
popielniczki stołowe (dla kaw iarń  i domów go­
ścinnych, p ieprzniczki, podstawki do ja j  i wszel­
kie zastawy serw isow e.— przyjm uję stare, uży­
wane przedm ioty metalowe do pozłoty, posrebrza­
nia lub naprawy.

Zam ówienia na prowincję uskutecznia się 
za zaliczką pocztową, lub za gotówkę 

w ja k  najkrótszym  czasie. Za prawdziwy i dobo­
rowy towar gw arantuje się. 1228(8-8)

Selbstbehandlung

geheim er

K rank h e i t en

N e c e s s a i r e  A n t ib l e n o r r h e e n e
zur Selbstbehandlung der Genfalfliisse (Trip­
per) enthalt die U tensilien und die Medica- 
mente sammt belehrenden Instructionen fiir

Selbstbehandlung des Trippers
ohne w elte re  a e rz tlic h e  Hilfe zu beziehen 

beim Spezialarzt

Med. Dr Bisenz
Mitglied der „W iener Medizin. F a c u lta t“ etc.

W ien, S ta d t  C u rre n tg a sse  Nr. 12. 
Prela lO a. o. Wałtr.

(ohne Postnachnahm e). 
E bendaselbst zu habeu d asW erk : 
„Ole g eschw ach te  M a n n e sk ra f t ',  

Impotenz, dereń Ursachen und Heilung.
P re is  2  fl. o. W. 1365(2-150)

W k s ięg a rn i  J. M. H immelblaua
w Krakowie przy ulicy Florjańskiój pod 
L . 322 jes t do nabycia świeżo wyszłe
dzieło L. SIEMIEŃSKIEGO p. t . :

i przygody jego w Arabji.
_________ .  1384(1-3)

C ena  egzempl .  I z ł r .  5 0  cent .

Podarunki na gwiazdkę,

I l u s t r o w a n e
CENNIKI
posyła na  żądanie gratis i franco 

fa b ry c z n y  sk ła d
Alpacca i chińskiego s re b ra  

(1275) to w aró w  (2-12)

M. L. RAUDNITZ’A
W iedeń, Kohlm arkt, 18.

N ajbogatszy i od wielu la t renomowany
S k ł a d  z e g a r ó w  i z e g a r k ó w  M. H erza

W iedeń, Stephanaplatz N . 6 Aussenseite 
des Zwettlhofes 

— ■ - posiada wielki wybór w najrozmaitszych
gatunkach dobrze uregulow anych zegarków, za 

które jednoroczną daje gwarancję.
Na każdy uregulow any zegarek udziela się bilet 

gwarancyjny, 
nieregulow any o 2 złr. taniej.

Genewskie zegarki kieszonkowe
Srebr. cylinder z 4 ru b in am i......................10—12 fl.

„ z obwódką złotą i  sp ręż .. 13— 14
„ damski  ........... .. 13— 18
„ z podwójną kopertą . . . .  15— 17
„ z krzyształowem  szkłem l4— 17

ankier z 15 ru b in a m i. ................16—19
„ lepszy, z srebr. kopertam i 20—23
„ z podwójną k o p e rtą  18—23
n „ „ lepszy. .24— 28

ang. anker z krzyształowem szkłem . 18— 25 
anker z podwójną kop. dla wojsk. 24—26 
Remontoiry, nakręcane z b o k u . . . . 28—30 
Remontoiry, z podwójną k o p e r tą . .35—40 
Remontoiry z krzyształ. szkłem . . .  30—36 ,
anker a rm ee-rem onto irs.....................38—45 .

Złoty cylinder Nr. 3 złota, 8 ru b ..............30—38 ,
anker z 15 rub inam i........................... 35— 44 ,

„ lepszy z złota obw ódką 45—60 ,
„ z podwójną k o p e rtą ............... 55—58 1
„ ze złota obwódka 65, 70, 80,

90, 100— 120 ,
Zegarki dam skie z 4 i 8 ru b in am i 25—30 ,

em aljow ane............................... .3 0 —36 ,
ze złota ko p erta .........................35—40 ,
emaljowany, z d jam en tam i.. .38—48 ,
z krzyształ. szk łem .................. 36— ,
z podw. kop. 8 ru b ..................40—48 ,

Złoty zegarek damski emal. z djam ent. .56—65 ,
„ „ ankier z 15 rubin. .35—45 ,
„ „ lepsze ze złotą koper.45—60 ,
„ „ z podw. k o p e r tą .. . .  .55—58 ,
„ „ z  koperta złota 65, 70,

80’ 90, 100— 120 r
„ „ ank. z szklan. kapslą 40—48 „
„ „ z krzyształ. s z k łe m ..50— 60 „
„ „ z  podwójną k o p e r tą . . .50—56 „

R em ontoirs.................... 60, 70, 80, 90— 100 „
„ z podw. kop. 90, 100, 110, 120— 15 „ 

Zegarki na polowanie i dla robotników 
w okuciu pakwonowćm i ze złota
ta lm i........................................................13— 17 „

Srebrne łańcuszki po 2 fl. 50, 3, 4, 5, 6,
7 fl. 10— 12 „

Złote łańcuszki 18, 20,25, 30, 35, 40, 50,
60, 70, 80, 90— 100 „

Budziki z zegarkam i.....................................  7— „
same zapalające św ie c ę ..................  9— „
z narządem  do w ystrzału i zapa­

lania św ie c y ........................................ 14— „
Paryzkie budziki w eleganckich osłon.

bronzow ych.....................................12, 13— 14 „
Przenośne zegary strażn icze  na  6 stacyj,

ankry z rubinam i, najlepszy w
w świecie w yrób ....................................4o— „

Takie same nieprzenośne na  jed n ą  stacje 28— „
Pendułowe zegary w łasnej fabryki 

z dwuroczn w arancją.
Raz na dzień naciagany...........................10, 11, 12 fl.
Co 8 d n i................ .‘ . . . 1 6 ,  17, 18, 19, 20 do 22 „

„ bijący pół i całe godziny. .  30 33 „ 35 „
„ „ kw adranse i godziny. 48, 50 „ 55 „

R egulator m iesięczny ..........................28, 30 „ 32 „
Za opakowanie penduł owego zeg ara . . . .  lfl. 50 ct.
— ~ R eperacje uskutecznione będą z wszelką
akuratnością, zam ówienia z zaliczką pocztową na­
tychm iast będą wykonane; zwrócone zegary za­
m ieniamy natychm iast.

V "  Zegarki również przyjm ujem y w zamian.

Do łaskaw ego uwzględnienia!
W szystkie moje zegarki są najlepszego gatunku, 

proszę więc nie zam ieniać takowe z ordynarnem i 
zegarkam i polecanem i przez handlarzy i kupców, 
k tórzy nie są zegarmistrzam i. 1184(18-50)

Dnia

dar

z siwycl 
eo złożi

9go t>. m.
zaginął

damski kołnierz
z siwych baranków . — Znalazca raczy 
go złożyć za nagrodą w księgarni pana 

Józefa Czecha. 1385(1-2)

(1233) Podpisany dom handlowy poleca (10-100)

CERATY na PODŁOGI i CHODNIKI
naśladujące zupełnie najpiękniejsze posadzki i dywany tu reck ie , a  co do piękności, kolorów 

i miękości od wszystkich innych się odznaczające.

Ceraty amerykańskie prawdziwe na meble,
b a r c h a n t o w e ,  do p o k r y w a n i a  s to łó w .

S z a u n p n
przy kupnie lO ciu  butelek —  j e d n a  butelka rabat.

Rossyjska HERBATA karawanowa
funt po J5, 3 ,  4 ,  6 ,  do 8miu złr.— przy kupnie lO ciu  funtów, 

Jeden funt bezpłatnie.

Portland- i Roman-Cement, Gips.
Telttura ogniotrwała do pokrywania dachów w zwojach 

3 stopy szerokich, 50 stóp długich =  1 5 0 0  \
F i l o  do pokrywania dachów w zwojach 2’ 7” X  90 szerok. =  2 3 6 0 ’.
Smoła (Steinkohlenpech) z węgla kam iennego.................... cetnar 5 złr.

(Steinkohlentheer) z węgla kamiennego cet. 2 złr. 50 c. i 3 złr. 
Glazura chemiczna do uszkodzonych dachów zabezpiecza 

przed przesiekaniem wody.
OlejKi eteryczne.

MAKSYMILIAN CARO
w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej Nr. 103.

Pierwsza c. k, uprzyw. nadworna

FABRYKA OBUWIA
we ‘Wiedniu,

Centralny skład: 1 Bezirk, KMnerhofgasse Nr. 1.
n a jk o rz y s tn ie jsz e  sz a n sy  zaopatrzenia się po 

obuwia najnowszego fasonu we wszystkich ga-

Dla kobiet.
Prunelow e ..............
S u k ie n n e ................
A k sam itn e ................
Je lo n k o w e ..............
F rancuskie cielęce 
W y k w in tn e  .

fl.

Trzewiki i buciki dla małych dziewcząt 
i chłopców stosunkowo są tańsze.

Podajem y Szanownój Publiczności 
cenach um iarkowanych w trwałe i gustowne 
tunkach na  wszystkie pory roku.

Dla mężczyzn.
Cielęce  ..................... fi. 5.— do 6.50
J u c h to w e ..................................  „ 6.—• „ 6.80
Rossyjskie lak ie ry ..................  „ 6.80 „ 7.30
Cielęce lepsze .........................  „ 5.80 „ 7.—
L akiery  salonow e   „ 5.50 „ 7.—
Cielęce z c h o lew am i  „ 8.50 „ 12.—
Juchtow e w y s o k ie ................  „ 10.50 „ 11.50
P ap p en h eim ery .......................  „ 20.— „ 26.26
Sztyflety dla chłopców  „ 3.30 „ 5.20
Oficerskie..................................  „ 18.— „ 20.—

Filcowe wykładane rossyjskim lakierem  lub juchtem  fl. 7 do 8.
„ „ „ n w y so k ie   „ 10 do 11.

Sukienne kolor, rossyjskie lakier, z atigiel. podeszw. „ 8.50 do W.
H aute nouveau te .

Patentow ane podeszwy do w kładania, najlepsza ochrona przeciw zimnu i wilgoci po 
5 0  cen t., wełniane po 9 0  cent., jedw abne po 8 5  cent. para.

K o n se rw a to r , apretura  do skóry, w celu utrzym ania takowój nieprzem akalnśj itrw ałó j, 
jed n a  puszka blaszana albo słoik fl f l .— szwarc połyskujący: jeden  funt 4 0  cen t.— flakon 
lakieru 4 0  cent. — Obstalunki z prowincji według podanej m iary uskutecznia się i za 
pobraniem  pocztowćm się wyseła. — P rzy  większych obstalunkach dla towarzystwa i spółek, 
ustępuje się znaczny rabat. — Hurtownicy winni się udać do składu centralnego. — Cenniki 
z podaniem  m iar na  żądanie, przesyła się bezpłatnie. 7325(3-72)

Dzisiejsze stosunki polityczne są naturaln ie  powodem ciągłego chwiania się kursów naszych papierów ; szanowna publiczność 
przez moje rzetelne A altnratne pośrednictwo je s t  w możności korzystania 
z każdorazowego apaclltu. i podnoszenia aię papierów.

SMt- Polecenia mogą być pi .esełane listownie lub telegraficznie; program y i instrukcje rozsćłam  chętnie bezpłatnie.

KAROL STEIN
1199(12-24)

Comptoir fur Bórsengescłiafte,
Wien I. — Tiefen Graben 17.

Ces. król. uprzywilejowany galicyjski

we Lwowie,
w y d aje

6 pr. LISTY HIPOTECZNE
które są, jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów.

L isty  hipoteczne mogą wed,ug praw a z dnia 2 lipca 1868 II. XXXXI1I. Nr. 93 być użyte na korzystne lokowanie 
kapitałów  funduszowych, na  lokowanie kapitałów zakładów publicznych pod nadzorem  sządu stojących, na  lokowanie kapitałów 
pupilarnych, fideikomisowych i depozytowych, a  po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja.

Ogólna sum a w obiegu będących listów hipotecznych nic może w żadnym  razie przenosić sumy równoczesnych wie­
rzytelności hipotecznych i nie może być wyższą nad dwudziestokrotną sumę kap ita łu  akcyjnego, rzeczywiście wypłaconego.

Kupony płatne d. 1 m arca i 1 września każdego roku — jak o  tćż listy hipoteczne, wylosowane d. 28 lutego każ­
dego roku, z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, w ypłacają bez wszelkiego strącenia:

• w ©  L w o w i e : Główna kasa  B anku hipotecznego i F ilie  tegoż w Krakowie, Czerniowcach, B iałej, Tarno­
polu i S a m b o rz e ;___

w  ‘W l o d x x l - a . s  K antor wymiany bankow y niźszo-austryackiego Towarzystwa eskontowego i Union B auk;
P r a d z e  : l i l i a  c. k. uprzyw. austr. Z akładu kredytowego dla handlu i przem ysłu i F ilia  Union:

■wir B e m i e :  Ces. król. uprzyw. morawski B ank dla przem ysłu i handlu;
■ w  B e r l i n i e :  pp. Meyer & Comp. 1046(10-?)
w Warszawie: P. L eon Epstein.

W . U JH E L Y I jun.,
następca dentysty J. Z. UjłLelyl,

osadza

Zęb y  s z t u c z n e  podług najnowszego systemu — a wykonywa:  
P lomby złotem, kompozycją, platyną i cementem*
O p erac j e  najdoskonalszemi instrumentami amerykańskiemu n«(n-i2)

S W ~  P rzy jm uje  cd godziny  9 do 12 i od 2  do 4 . m  
O peruje uis» b iednych  b ezp ła tn ie .

W "  M ieszka p rzy  u licy  G rodzkiej Nr. 6 2 , n ap rzec iw  hand lu  p. S ch w arza .

Do Pana

PIOTRA SZ U M O W SK IE G O ,
fabrykanta wyrobów kruszcowych w Opawie.

n' '  to bardzo przyjem nie oznajm ić P an u , iż udało mi sie za pomocą Pańskiej
nUrtni J  “ °s ta w y , fu n d am en ta ln ie  w ybudow ać, n iem niej w ruch  p u śc ić  w p rzec iąg u  8 t y ­
godni mą fabrykę spirytusu.
Inoa nflivu Pâ 8ki aF‘f1,ra;t  k o l o n o w y  je s t  w yborny  i dostarcza mi 90°/,, T ra -  
r e k t y t o a c j i  L g o ż  90 oleiku (fuzlu) L e z  d y H ty la q ji  l u b

M iałby ktoś z mych przyjaciół lub sąsiadów mieó zam iar podobną gorzelnie budo­
w ać, polecam P an a  najsumiennićj nietylko pod wzgledem ap ara tu , lecz oraz i pod każdym 
innym  względem. ‘ p ozostaję  z szacunkiem

F e l i l c s  R o g o y s l t i ,  c. k. major. 
Oleśna, dnia 19go grudnia 1870 r.

., , P rzy  powyższćj okazji zawiadamiam szanownych pp. obywateli i posiadaczy gorzelń,
1 °Pr“cz mej fabryki kruszcowćj w O paw ie, istnieje nowo założona filia tejże w Jarosław iu 
u ica ra owska Nr. 1 dla dogodności szanownych pp. obywateli, którym  ja k  dotąd i nadal 
m m yczeniem będzie, staraó się w obu tych fabrykach ile możności słuźyó.

1311(44) P. Szumlakowskl.

1 ••••• ■: KELLER & ALT w WIEDNIU.

Żakiet
Krótki

zimowy
dobrze watowany

Złr. 12.

Eleganckie

Futro miastowe
Złr. 45.

prawdziwie siedmiogrodzkie

Futro podróżne
okładane szopami

Złr. 40.

994(24-?)

W yborowe

SUKNIE MĘZKIE
po zadziwiająco niskich

cenach.

Kellera&Alta
W iedener H a u p ts tra s se , II
vis-h-vis domu Freihause, 

E cke der Paniglgasse.
Cenniki fran c o .

Suknie nieodpowiednie 
przyjmują się.

Dobrze watowany

Paletot zimowy
Złr. 18.

mm
Elegancki

Paletot zimowy
w najlepszym  gatunku.

Złr. 30.
W ytworne

P a n t a l o n y
zimowe.

Złr. 6 kr 50.
Poręczamy za rzetelną i dobrą usługę. — Nieodpowiednie suknie 
przyjmujemy bez pretensji. — Z wysokićm poważaniem

Keller & Alt,
majster krawiecki i właściciel medalu.

Wiedener Hauptstrasse Nr. II.

G rającą w loterję publiczność A ustrji najuprzejm iej zapraszam  zrobić użytek 
z mój statystycznej i ma tem aty ossnój

INSTRUKCYI DO GRY.
W aru n k i: Korzyści 10°/0 z uzyskanej w y g ran ćj— następnie tak  sam o .— Jednorazow a 
opłata: 1 złr. wal. austr. za ekstrakt albo ambo — 2 złr. w. a. za terno albo ambo- 
terno albo quatem o.

Instrukc je , które ju ż  gotowych kombinacyj udzie lają , m aja miejsce w lOciu 
ciągnieniach. — Na żądanie udzielam  najchętniej szczegółowe objaśnienie w załącze­
niu przy karcie obstalunkowój. — W edług życzenia zachowuje się sekret. — Powołu­
ją c  się na nieprzerwanie w dziennikach publicznych znajdujące sie uznania i dzięk­
czynienia szczęśliwych graczy, kiórzy z mej pomocy korzystają, polecam sie dawnym 
wszystkim przyjaciołom racjonalnćj spekulacji loteryjnój.

Profesor m atematyki, instruktor loteryi
von. Orlięe

w B e r l i n i e ,  W i l b o l m a t r a a a o ,

Zaświadczam niniejszóm, iż w skutek otrzym anej od pana profesora m ate­
m atyki v o u  O r l l ę ó  w Berlinie, W ilhelm strasse 129 Instrukcji do gry 11 ̂  
Secco-Terna ju ż  zarvz przy pierwszćm ciągnieniu, W iedeń, 3 grudnia terno "  ' *
num erach 49, 52, 57 wygrałem. — W ystawiam  to godne wiary świadectwo panu P10' 
fessorowi dla rozpowszechnienia.

K azim ierz Hupka
1381(1-2) dzierżawca dóbr w Niwiskach przy Kolbuszowy w Gali0?1'

G w arantow ane przez rząd

LOSOWANIE PIENIĘŻNE
zawiera wygrane

£ 5 0 . 0 0 0  m ark kuran t w najlepszym  razie jako  
najwyższa wygrane — jak o  tćż m ark kurant: 

150.600, IOO.OOO. 50 0 0 0  40 0 0 0  
35 000 , 30.000, 15.000. 12 0 0 0
tO 800. 8000, 6000, 5000, 3000, 
705 wygranych po 9000, 755 po flOOO. 205 

ko 500, 70.800 po flflO itd.
Najbliższe ciągnienie tś j wielkiej i gwarantowa- 

nej przez rząd loterji pieniężnćj urzędowo wy­
znaczonym je s t na

18 i 19 stycznia 1871.
Do tego ciągnienia kosztuje za przesłaniem  

kwoty w banknotach au stijack ich : 
ł  cały los oryginalny 9  złr. ]
fl połowa „ 3 złr. S O c t . J  . ..
1 czwarta część „ fl „ 95  „ J prowizji,
które to  losy rozsyłam punktualnie na  wszystkie 
strony św iata, w najdalsze miejsca. — L isty  cią­
gnień, jak o  tćż pieniądze w ygrane zaraz po cią­
gnieniu rozsełają się.

Raczy się każden udać w zaufaniu ja k  uaj- 
rychlćj do podpisanego od fortuny szczególnie 
uwzględnionego domu bankowego.

Siegm und  H e c k s c h e r
f342(5-i0) w Ham burgu.

Cierpiącym na wszelkie słabości płciowe
. • .. 1 .. Z „ ^ n n u r n / i t  7 alr ■ i łza n rr-rt / . i  1, * ..11 ... r \___ n  -  1_• _ . m  wudziela jedynie pewnćj i skutecznćj pomocy książka D ra R e ta u 'a :  S e l t J 0 t t > e - W & ł l '  

r u n g  (z 27 pato l.-anatom , ry su n k am i).— ’ W ydań tego dzieła rozsprzedano 72 (oliahJ 
200.000 egzemplarzy), a przeszło P f  1 5 . 0 0 0  o s ó b  -Tfą g  tylko w 4 latach z*, 
wdzięczą mu zdrowie. — Tysiące pism dziękczynnych otrzymaliśmy, rządy nawet i "ladze 
czuwające nad dobrem ludów, wyraziły się bardzo przychylnie w tym względzie w skutej 
podanego do nich memorjału. — D alekie od fałszu, udziela rzeczywistej taniej pofflhcy Po­
dając sposób leczenia przez najlepszych lekarzy wypróbowany i używany. — Skład ks'ł!- 
garni szkolnćj G. P oen icke  W Lipsku. — Dostać także m ożna w księgarni p. j p ó f G ,  
B a , n m . g a r ć l t e n . a ,  w Krakowie za 8  talary. 1351(2

Zakupno książek i nut
od stron pryw atnych,

dubletów, publicznych bibliotek, 
jako też całych składów książek 
od księgarzy i antykwarzy, oraz 

kopersztychów i litografij.
W iększe zastarzałe zbiory, 

jak również stare dzienniki ku­
puje się na centnary,

Oferty oczekuje 1201(3-3)

Adolf Kuranda
W iedeń — M aximilianstrasse Nr. 2.

IrPil 321 er

w Wahring pod Wiedniem, Wienerstrasse
IM F- C E N T Y  E I W A  K

z odstaw ą do dw orca  lub sta tku  parowego w^Wiedniu:

I pół butelki P ilżn ień sk ieg o  sk ład o w eg o  17 cent. \
*  n S k ładow ego  p iw a .................. 14 „ I bez kapsli c y n k ó w .

» „ M arcow ego p iw a ....................  17 „ 1 pół centa taniej-
Piwa „Bock“ .........................  21 „ J

Zastaw za flaszkę 70 cent.
» za 1 skrzynie na  50 flaszek 7 złr. 30 cent. 1 które przy oddaniu
n za 1 skrzynię n a  25 flaszek — 80 cent. i zwraca się-

S S n m ó w l o n l a .  za nadesłaniem  gotówki, lub pobraniem  naleiy tości p ocztą ,
w ypełnia się ja k  najszybcej. — Próżne naczynia upraszam  odesłać franco, dworzec 

lub statek parowy w W iedniu.
Równocześnie przesyłam  piwo w beczułkach po 5, l O ,  9 0 ,  ' * 0
mas d o  naitańszych cenach. 7274( - -)

W  drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego.


